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Z procesu w N orym berdze

|a$Sli hitlerowcy Przyg°t°wywató aneksję Czechosłowacji
NOUYMBKHOA, 4.XH. (PAP). Asysten

ci mlukri.yu»la Siat ów Zjednoczonych w 
dalszym ciągu |)r»óntswuj:( Trybunałowi 
dowody winy oskarżonych. Od roku 1933 
trwały przygotowania Niemiec do wojny. 
Sacsególnie intensywne były przygotowania 
gospodarcze. Współpraca z przemysłowca
mi niemieckimi wyszła na jaw przed ostat
nimi wyborami, gdy Hitler zebrał przed
stawicieli przemysłu, przedstawił im „nie
bezpieczeństwo komunizmu'1 i zażądał 1 Mi
lion marek. W ten sposób udowodnili o- 
skarżyeiek; amerykańscy, że Hitler, który 
ua zewnątrz występował przeciwko kapi
tałowi, był politycznym reprezentantem 
wielkiego | /zemysłu. Z dokumentów wy
nika, że przemysł niemiecki dążył wszel
kimi metodami do zwiększenia produkcji 1 
do zlikwidowania wpływa organizacji robo
tniczych.

W ten sposób utworzył się trójkąt, któ
ry stał się podstawą Trzeciej Rzeszy. Pod
stawą tego trójkąta był ciężki przemysł, a 
ramionami byli Hitler, jako polityk, 1 
Schacht, jako finansista. Hitler organizo
wał terror aby zmusić naród niemiecki do 
intensywnej pracy. Krupp zań produkował. 
Ten nieszczęsny trójkąt wysadził później 
Europę w powietrze.

WARSZAWA, 4.XIL (PAP). Specjalny 
wysłannik P ' P donosi z Norymbergi, że w 
dniu dzisiejsz' czytano w dalszym ciągu 
pamiętniki Franka. Omawiano dziś ustępy 
dotyczące niemieckiej polityki żywnościo
wej w G. G., sprawy wywozu na roboty do 
Niemiec, oraz specjalne uwagi Franka w 
sprawie kształcenia się młodz!eży polskiej. 
M. In. pisze: że Polakom trzeba dań do zro
zumienia, jak beznadziejna czeka ich przy
sz ło ś.

W dalszym ciągu czytano również ame
rykański akt oskarżenia, obejmujący czasy 
do okupacji Czech i Moraw. W dniu wezo-

Memnranilam ZSRR do Rady 
ionlinlnej okopowanych IMiemiac

MOSKWA, 4.XII. (Tass). Rząd Zwiąż 
ku Radzieckiego wystosował do Rady 
Kontrolnej Niemiec memorandum, w 
którym snowa jest o utrzymywaniu na 
terenie angielskiej strefy okupacyjnej nie
mieckich sil zbrojnych, co sprzeciwia się 
postanowieniom konferencji berlińskiej 
oraz deklaracji o  klęsce militarnej hitle
rowskich Niemiec.

rajszym przybył szef angielskiego proto
kółu dyplomatycznego z angielskim aktem 
oskarżenia, który zostanie jutro odczytany. 
Obejmuje on okres do agresji na Polskę.

NORYMBERGA, 4.XH. (Tass). Na pro
cesie w Norymberdze oskarżyciel amery
kański Alderman przedstawił wczoraj do
kumenty ukazujące, jak doszło do aneksji 
Czechosłowacji przez IH Rzeszę. Keitel po
słał Hessowi i Himmlerowi memorandum, w 
którym oznajmia o poleceniu Hitlera, aby 
zmobilizować wszystkie siły, a w tej licz
bie hitlerowskie organizacje partyjne. Przy
gotowanie do wystąpienia miało odpowia
dać punktom piano. To memorandum w cha 
rak terze jeszcze jednego dowodu zdrady hit
lerowskich oszustów oddano oskarżycielom 
Trybunału.

Ale aneks ja nie była tylko dziełem ar
mii. Poprzedziła ją mistrzowsko prowadzo
na kampania, której celem było wywołanie 
niezadowolenia i niechęci wśród obywateli 
czechosłowackich w stosunku do rządu. O- 
seuści nazistowscy w ciągu długich tygodni 
wydali wiele pieniędzy na propagandę. Na
stępnie Alderman przedstawił Trybunatowi 
oficjalne dokumenty, będące własnością rzą 
du czechosłowackiego pt. „Zbrodnie nie
mieckie".

n o ś  hitlerowców w Czechosłowacji rozpo
częła się w pierwszych dniach istnienia par 
tii hitlerowskiej w roku 1932. Przywódcy 
hitlerowców sudeckich przyjęli 21 punktów 
programu hitlerowców niemieckich. Plano
wali oni otwarte wystąpienie. Oddano ich 
pod sąd. W roku 1983 przywódcy Niemców 
sudeckich ogłosUi o rozwiązaniu swojej par
tii, a sami uciekli do Niemiec. Byl to jed
nak tylko dobrze obmyślany manewr. Hit
lerowcy dalej walczą w Czechosłowacji — 
teraz już nielegalnie. W roku 1934 instruk
tor sportowy Henlcin tworzy tzw. „nienńco- 
ki Heimatfront". Jednak Heniem oficjalnie 
zrywa wszelki kontakt z Niemcami hitle
rowskimi i oświadcza, jest lojalny w sto
sunku do rządu czechosłowackiego. O praw 
dałwości jego stów można sądzić znając aa- 
stępne wydarzenia.

Następnie Alderman przedstawił Trybu
nałowi depeszę ambasadora Rzeszy w Pra-

(Dokońceenie na str. 8-oj)

Leon Kr/ycki w Moskwie
MOSKWA, 4.XIL (Tass). W dniu weto 

rajszym przybył z Pohla do Moskwy 
prezes Kongresu Wszechsłowiańskiego w 
Ameryce, Leon Krzycki. Przybyłego po
witali na lotnisku moskiewskim przed
stawiciele rządu radzieckiego oraz orga
nizacji wszechsłowkińskic.h. W krótkim 
przemówieniu wygłoszonym przez ra
dio, a transmitowanym bezpośrednio z 
lotniska, Leon Krzycki powiedział: „CW 
dłuższego czasu marzyłem, aby w imie
niu milionów Amerykanów pochodzenia 
słowiańskiego powitać potężny naród 
radziecki". Dalej Krzycki mówi) o sto
sunkach amerykańsko - radzieckich o- 
raz wzniósł okrzyk na cześć bratniego 
sojuszu pomiędzy Stanami Zjednoczony
mi a Związkiem Radzieckim oraz na 
cześć braterstwa narodów słowiańskich. 

•----- ooo------

Ghandi na widowni
LONDYN, 4X 0. (PAP) Ghandi bierze 

mt&w udział w życiu politycznym. Przema
wiał on po rax pierwszy od zakończenia 
konferencji w Simla. Obecnie już trzeci 
dzień konferuje z brytyjskim gubernatorem 
Bengału.

-ooo-

gotow&wooa do spraw austriackich zbrod
niarzy ogłosiła pierwszą listę osób, które 
odpowiadać będą przed austriackim Trybu 

Podsumowując materiały oskarżenia Al- nałem. U sta obejmuje 800 nazwisk. Jako 
derman oświadcza, że dywersyjna działał- pierwsze aą umieaacaone nazwiska gaulei-

Austriiaeey zbrodniarze wojenni
WIEDBN, 4.Xn. (B B cf Komisja Przy- tera Wiednia Dietricha, Neubacha i innych

najważniejszych zbrodniarzy. Niektórzy z 
nich jak Seyss-Inęuart, aą także na liście 
głównych zbrodniarzy wojennych, sądzo
nych przez Trybunał w Norymberdze.

Z tą samą wiarą służyć będziemy Polsce
Powitanie pierwszego transportu żołnierzy z Wioch

KOŹLE, 4.XU. (PAP). W dniu 2 grudnia 
br. na punkcie etapowym w Koźlu odbyło 
się przywitanie pierwszego transportu żoł
nierzy polskich z Włoch, którzy przybyli 
na granicę polską poprzedniego dnia, gtteie 
została im wręczona broń.

Na dworcu zebrali się przedstawiciele 
Wojska Polskiego, władz cywilnych i miej
scowa ludność. .

Po krótkim przemówieniu zastępcy do
wódcy departamentu personalnego Mini
sterstwa Spraw Wojskowych kpt. Błażewi
cza oddziały w liczbie około tysiąca żołnie
rzy przen.ŁSBei/Ałały przez miasto przy 
dźwiękach orkiestry do obszernej świetlicy 
wojskowej, gdzie odbyło się uroczyste po
witanie w obecności wiceministra Obrony 
Narodowej gen. Strażewsidego i płk Kuezkl

-ooo

Nowy rząd we Włoszech utworzony
LONDYN, 4.XI1. (BBC). Dziś rano na

deszła z Rzymu wiadomość, źe de Ga- 
iperi po osiągnięciu porozumienia wszy
stkich stronnictw politycznych utworzył 
aowy rząd. Stworzenie nowego rządu sta
ło się ostatecznie możliwe wobec tego, że 
stronnictwo liberałów zgodziło się na od
lanie socjalistom teki ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

LONDYN, 4.Xll. (BBC). Jak donoszą a 
Rzymu, Aiłchfe Gaspćri w dniu’ dzi
siejszym ostatecznie zgodził się na utwo
rzenie nowego rządu włoskiego. Dziś ra
no odbyło się formalne przekazanie misji 
utworzenia rządu przez księcia Umberlo 
dla Gaspcri‘ego.

m  ciągu wczorajszych debat * przy

wódcami partii politycznych, które prze
ciągnęły się do późna w nocy ustalono,

Po odegraniu hymnu narodowego dowód
ca transportu ppor. Wojsk Polskich Fran
ciszek Fereno złożył wiceministrowi Obro
ny Narodowej żołnierski meldunek o powro
cie.

W tanieniu Naczelnego Dowódcy i Armii 
Polskiej przywitał pn«4ryłyph gen. Stradew 
stai, wygłaszając następujące praemówiewe: 

„Serdecznie włtoui Was żołnierze na zie
mi Ojczystej, szereg la* hyłtśde oderwani 
od kraju. Walczyliście przeciwko faszyzmo
wi, po bohatersku tak jak zawsze walczył, 
walczy i będzie walczył tyitao Polak. Oleeay- 
my się serdecznie, te  wracaełe t że wszy
scy wrócą. Bo -Jesteśmy powal, te  mimo 
przeszkód, Jakie Wam sto wiał pan Anders 
i niektórzy inni panowie, do kraju wrócą 
wszyscy, aby swą siłą, energią I męstwem 
ułożyć Polsce. Dziękuję Wam w imienin Na
rodu i Armii Polskiej aa waszą krew I War 
sze trudy. Tego Wam Naród Polski nigdy 
nie zapomni".

Następnie generał wznlW  okrzyki
że ministerstwo spraw wewnętrznych ^  |C*ŚĆ Wcteej
bejmą socjaliści. I** **»<>*""* 1 * « « * * * °

--------------- ooo---------------

14-te plenarne zebranie centralnego Zw. Za w.
w Moskwie obraduje

kie sumy. Drśęfci temu w ciągu, crfatalego
roku byl

wódcy Wojska Polskiego Marszałka Roll- 
Żymierskiego, które ołnierze entuzjastycz
nie podchwytywali. Dowódca wracających 
oddziałów w imieniu żołnierzy złożył nastę 
pujące ślubowanie:

„My, żołnierze polscy, przybyli z Drugie 
go Korpusu Polskiego we 'Yloszeeh, mel in 
jemy Tobie, Obywatelu Marszalku, że tal 
samo jak wiernie służyliśmy sprawie po’ 
sklej na obcych ziemiach, z tą samą w if  
siużyć będziemy Pplsee przy odbudowi" " 
czyzny dla utrzymania Jej niepodległo^ 
ustroju demokratycznego".

Po ślubowaniu żołnierze wznieśli okrz 
cześć Wolnej Demokratycznej Polski 

Wodza Naczelnego Marszałka Roli-żymier 
stałego.

Następnie powyższe ślubowanie zostak 
przesłane w formie depeszy na ręce Mar 
szalka żymierskiego.

Następnie «nższe przemówienie wyg) o 
sta płk. Kuseko.

Podkreślając, że nic nie umniejszy war
tości czynu polskiego żołnierza, mówca za
kończył swe przemówienie. Następnie od
czytano rozkaz Wodza Naczelnego Marszał
ka Roh-Żyrnłerskleg-o, ją> czym uroczystość 
zakończono wzniesieniem Bcznych, entuzja 
stycznych okrzyków na cześć Polski Demo 
kzatycsnsj i Wojska Polskiego

MOSKWA, 4 XH. (Tass). W tych dniach 
otwarte zostało w Moskwie 14 żebranie 
plenarne Centralnego Zarządu Związków
Zawodowych. Przemówienie wstępne wy
głosił przewodniczący Zarządu Kuźnńeoow. 
„Głównym zadaniem Związków Zaw«i°- 
wych jest praca nad podniesieniem stopy 
:'yciowej robotników i pracowników. Rząd 
nasz, partia, starając się pomóc Związkom 
Zawodowym, asygnują w tym celu w id

nie".
Następnie Kttżnaeoour podkreślił kotdee®- 

ność zajęcia się kwraMHami worjeimyimł
rodzinami poległych kżMetfuy Armii Czer
wonej. Przemówienie zwoje zakończył sło
wami: „Wierzę, że Związki Zawodowe nie [

Energia atom om;?
leczy raka

PARY* (PAP). Profesor uniwemy _ u 
w Kalifornii, Bmest Loreaney, który w IBaH 
roku otrzymał nagrodę Nobla, ^onstruo- 
wał urządzenie, umożliwiające badania nad 
energią atomową. Oświadczy! on, ze nowe 

zawiodą Łaoiania partii, raa&iec- . raiboaiuywne dały dotore wy-
Mej I wielkiego Staśtaa". ndti przy łeceendu rak*.
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W*<?cef nas ląezy  n iż d zieli
Ogłoszona ca taż nió nota Rządu Pol3kie- eksperci, odbudowa przemysłu niemieckie- oy dzieli nas od W }ay, w pra

go do Rządu Czechosłowacji stwierdza, że go może być kwestią miesięcy a me la t  Sie światowej podnoszą słą glosy przeciw 
fcbmrtgulowane sprawy graniczne wpłynę- Niemców jest sześćdziesiąt kilka milionów, wysiedlania Niemców z Polski 1 Osscho- 
ł y  na pogorszenie się stosunków między umieją „organizować współczucie'', są ale- Słowacji. Bo tara *agranicą nie wiedzą, cąy 
jfcbu państwami, co jest sprzeczne z obo- wątpliwie utalentowani w stosowaniu siły  nie chcą wiedzie^, że tan potulny Niemiec, 
g>ólnymi interesami. Wyjście z powyższe- .brutalnej swego państwa. Do pewnego Jto potencjonalnie piąta kolumna. Tara się 
go impasu Rząd Rzeczypospolitej — widzi ;punktu potrafią prowadzić świetną polity- Inie orientują, że nie może ani jedno Nie-
w podjęciu wspólnego rozpatrzenia ogółu 
zagadnień granicznych, kulturalnych i in
nych. Dobra wola obu stron pozwoli na 
uregińowanie wszystkich ńiezałatwionych 
kwestii w duchu przyjaźni i umożliwi za
warcia paktu przyjaźni i wzajemnej po- 
Imorjt. Waga przyjaźni polsko-czechosło- 
waeklff Jest tak wielka, że wszelki spór 
powiałeś być rozpatrywany wie na foruns 
międzynarodowym, ale pomiędzy demokra
tycznymi rsądami obu słowiańskich naro
dów, które więcej spraw łączy nl* dzieli. 
Ok redlmy wyraźnie nasze pretensje. Grani
cę narzą z Republiką Czechosłowacką wy
znaczono po pierwszej wojnie światowej w 
porozumieniu z komisją międzysojuszniczą. 
Granicę wyznaczały warunki etnograficzne 
i gospodarcze. Tę granicę obalił ówczesny 
rząd Repubłikl Czechosłowackiej w chwili, 
gdy byliśmy zaplątani w niepotrzebną woj
nę na wschodzie. Od. tej chwili na tere
nach zamieszkałych niewątpliwie przez lud
ność polską prowadzono politykę ekstermi
nacyjną uniemożliwiając młodzieży uczęsz
czanie do szkół polskich, usuwając pol
skich robotników i pracowników z pracy 
dlatego tylko, r'.e przyznawali się do pol
skości.
. My również nie jesteśmy bez grzechu. 
Dziś jeszcze każdego uczciwego Polaka o- 
garnia uczucie co najmniej zażenowania 
na wspomnienie bekowskiej polityki popie
rającej separatyzm słowacki i wreszcie po
rozumienie z Niemcami co do rozbioru Cze
chosłowacji. Bo nie chodzi o to, że słusz
ne były nasze pretensje do Zaolzia. Jesteś

my pewni, że tę sprawę będzie można ó- 
iwić w spokoju, dla dobra obu stron. 

Decydujący jest jednak czas i okoliczności, 
v jakich próbowano rozwiązać tę sprawę.

Kiedy Rydz wydał swój tromtadracki 
rozkaz: „Maszerować", znakomita więk
szość naszego narodu zamknęła głośniki 
radia i odkładała gazety pełne pompatycz
nych artykułów naszych podskakiewiczów. 
Poprzez gromkie wołania heroldów reak
cyjnego pseudo-imperializmu przebijały 
śmiałe głosy protestów demokratycznej o- 
pinii Polski. Bo większość narodu wiedzia
ła, że nasza polityka w 1938 roku była ile  
tylko głupia i niemoralna. Była po prostu 
zbrodnią wobec własnego kraju. Nie tylko 
bowiem niszczyła naturalnego sprzymierzeń 
ca w pewnej walce z niemieckim najeźdź
cą, nie tylko -wzmacniała nieprzyjaciela, 
który z kolei uderzył na Polskę, al« tak 
bardzo utrudniała konieczne porozumienie 
słowiańskich pajfjw. A. przecież chcemy, 
czy nie chcettgr* jetwuńmy skazani na przy
jaźń. lYłhśuit rac przyjaźń, a nie na popra
wne leoe chińsl"e stosunki sąsiedzkie. Bit
wa pod Grunwaldem, gdzie obok Polaków 
walczyli z najeźdźcą krzyżackim Gzosi i 
nowy Grunwald 1945 reku, gdzie znów zna-

kę wykorzystywania wszystkich nieporozu
mień, usypiania czujności 1 wygrywania 
pozornej lojalności. Stresemann wszedł z 
triumfem do gmachu Ligi Narodów w nie
spełna 10 lat po dokończeniu pierwszej woj 
ny światowęj, torując drogę Hitlerowi, któ
ry mógł już w 1934 roku w Genewie bić- 
pięścią w stół. Obrona słowiańszczyzny 
przed ekspansją Niemiec jest kwestią ży
cia i śmierci.

mieć zostać na naszych rtemiadh, Jeśli 
mamy normalnie w spokoju pracować. I nie 
zostanie ani u nas, ani w Czechosłowacji.

Innym ogniwem, które łączy Interesy 
Polski I Czechosłowacji, są czynniki go
spodarcze. Jul nie tylko konieczność wy
miany towarowej, ale fakt należenia do Je
dnego typu gospodarczego, zmusza nas do 

! ścisłej współpracy.
I I tak możnaby w nieskończoność mno-

Co piszą moi
„Głos Ludu" w zwiąssku g przybyć!eta 

pierwszego branegwrtu śołnieray potekkh 
z Włoch do kraju, w ajt. p i.: „Z wierni wfcj. 
rtriej do Potoki" pisze:

Obecnie mamy również żywotną wspól
ną sprawę do rozwiązania. Zarówno my i 
Czechosłowacja odziedziczyliśmy na na
szych terenach pokaźne ilości Niemców. 
Oba nasze narody muszą się oczyścić, z te
go niepożądanego elementu. Czyż trzeba 
przypominać „białe pończochy'* ■ 
Hauleina?

żyć przykłady nakazująca nam porozumie
nie, uzasadniające naturalną łączność. A 
tylko kilka spraw jątrzących się 1 Jątrzo
nych dzieli te dwa narody słowiańskie, któ
re mogą się zrozumieć bez tłumaczeń. De
mokratyczna rzeczywistość nasza I czecho- 

kohort słowacka stwarza najlepsze warunki poro
zumienia się właśnie co do całokształtu sto- 

1 sunków. Nie wystarczy usunięcie Jednej czy 
Jak to zwykle bywa Niemcy na tere- drugiej bolesnej sprzeczności. Nadszedł czas 

nach obcych potrafią, gdy tego zachodzi spokojnego zajęcia miejsc przy wspólnym 
potrzeba, pizybierać miny pokrzywdzonych atole i wyznaczenia ram braterskiej wepół- 
ofiar. Już dziś, gdy zaledwie kilka miesię- pracy. K. Q.

— ----------ooo—--------—-

Z procesu w Morymberdze
(Początek na 3tr. 1-ęj) 

dze z dnia lfi.in  1938 r. adresowaną do nie
mieckiego ministerstwa spraw zagranicz
nych. Świadczy ona o tym, że ruch Hen- 
leina był tylko narzędziem hitlerowców 
niemieckich i kierowany był przez Berlin. 
Nawet przemówienia hitlerowców sudeckich 
przygotowywane były w Berlinie. We wspo
mnianej depeszy ambasador donosi, że za
rzucił on Henleinowi- powolność w działa
niu, a Henlcin w odpowiedzi na to przy
rzekł mu poprawę. „Moje dyrektywy będą 
teraz <w odpowiedni sposób wypełniane — 
pisze ambasador". Bezpośrednio po tej roz
mowie z ambasadorem Bcnlelu zwraca się 
do Ribbentropa w liście | pełnym unińoności 
i pokory. Nazywa on Ribbentropa „jego 
wysokością ministrem spraw zagranicz
nych", przysięga, że Niemcy sudeccy aą 
wierni Rzeszy ł Hitlerowi oraz dziękują ua» 
za opiekę. Przyrzeka również, że hitlerow
cy sudeccy podwoją swoje wysiłki dla dobra 
partii i ftihrera.

Następnie Henlein prosi, aby dopuszcza
no go na zebranie, które miało się odbyć w 
Berlinie 1 dotyczyło dalszych kroków w sto
sunku do Czechosłowacji. Błbbentrop zwró
cił uwagę na ten list 1 Henieina zaproszono 
do Hitlera na zebranie, które odbyto się

rzeczywiście zbrodniami przeciwko prawa 
narodów. Drugą częścią aktu oskarżenia
jest stwierdzenie I udowodnienie, że zbrod
nie te popełnili oskarżeni. W pierwszej czę
ści przedstawi prokurator Shororos dowo
dy, że Niemcy przez przygotowania zbrojna 
łamali traktaty międzynarodowe. Jakkol
wiek prawo międzynarodowe nie posiada o- 
gólnego kodeksu, te Jednak przez ostatnie 
50 lat narody dążyły wytrwale do ustabili
zowania przepisów międzynarodowych. Już 
Konwencja haska m roku 1989, statut Ligi 
Narodów i traktat łokarueńskl orzekły, że 
wojna napastnicza nie może byś środkiem 
do załatwiania spornych spraw i Jest prze
stępstwem międzynarodowym. Niemcy po-

wftftmo niesłychanych wprost szykan, 
Cróib, przymusu, które towarzysmfly 
temu plebiscytowi, mimo oszczercze} 
kompanii, którą reakcjoniści prowa- 
deUi tam przeciwko demokratyczna) 
Polsce, mimo zastosowania w stosunku 
do deklarujących (się na powrót do kro
ju szeregu oslryC. szykan, jak odsyła
n i  ich do obozów, rozbrajanie, odma
wianie zasiłku f zaopatrzenia nalebua- 
go zdemobilizowanym według ustom an
gielskich, tnhno otwartego terroru, bi
cia aresztowanych w  więzianiach i stro  
szenia ich głodem, mimo to wszystko s 
wieMe} części żołnierzy polskich 
w Anglii i we Włoszech zwycięż--ta na 
turałsa tęsknota do kraju, zwyoięSyła 
chęć powrotu do rodzin i do bliskich, 
sncyciętgt patrio^tzm, W AngiH tg  ty*, 
żołnierzy, a we Włoszech l t  tys. zde
klarowało się za natychmiastowym po
wrotem do kraju.

I oto dziś -rkraczają do kraju pierw
sze trać -jrly iołnierzy TI-go Korpu
su.

Cały kraj, cały naród wita ich na 
wolnej ziemi Ojczystej gorącymi gema
mi. Naczelny Dowódca Wojska Polskie
go wydał na ich powitanie rozkaz, w 

którym czytamy między innymi: „Oj
czyzna... wynagrodzi wam wasze tru

dy i znoje". t
Naczelny Dowódca rozkazał wydać 

powracającym żołnierzom IT-go Korpu
su hnod na stucji graniaznaj".

Po omówieniu noAaau Naczelnego Do
wódcy „Głos Ludu" pisze w dalszym «1>
r*--

Jtołniersom Tl-go Korpusu nie |da 
nym było Jak innym tcróeić do kraje 
w zwartych szeregach, » bronią u> rę
ku, ze r-tandarami. Wrócili jako tnóny 
zesprP. żołnierzy, wrócili jak tułacze. |A- 
le i ócili do Wolne}, Niepodległej O j 
czy y. Wrócili do bliskich i do roda
ków. Spotyka ich wdzięczność należna 
bohaterom Tobruku ( Monte Cassino"

KJI
Trałł*f«rty surowca radrteciiroo 

n?!*cs/t> ihł Kraknwn
KRAKÓW, OCH. (PAP). Do Krakowa 

nadeszły już pierwsze transporty surowe* 
tytoniowego, zakupionego w MoSfcwte, OS
pozwoli na zwiększenie nie tytko dotycb- 

gwalcni wszystkie to uchwały łącznie z u- :emumnJ p r ^ e p  wyrobów
traktatu paryskiego. lecz 1 na znaczne Jej pedepszenio. 

ooo—

Żołnierze polscy
przybyli z Włoch «— opowiadają

przybyto z Włoch do kraju, zapytywani o 
przeżycia, zwłaszcza w okresie od chwili 
kajpttuaJacjl Niemiee, jednomyślnie z obn
iżeniem opowiadają o aieprzdbiera-Jącej w 
środkach propagandzie oficerów andar- 
sowśkich, przedstawiającej stosunki w Po!-

*.n, ,«« , H-*. „ w *
instrukcje co do dalszego działania w Clze- 1 
chosłowaejL

Następne dokumenty oskarżenia wyka
zują, że hitlerowcy sudeccy otrzymywali w 
celu prowadzenia dywersji wielkie sumy pie

KOALE (PAP), żołnierze polscy, którzy stronę wojs luąuzyinieraonych Po
łacjl Niemiec, gdy wśród potełóch jedno
stek wojskowych we Wtoezeeh

mężne. ■: -
NORYMBERGA, 4JOB. (BBC). Dzisiej- 

sze posiedzenie Miedzyiiarodo we ero Trybu-
leźliśmy się w jednym szeregu wałki prze- ^  w Norymberdze rozpoczęło się odczy
tów współczesnej odmianie krzyżąctwa — taniern części oskarżenia generalnego pro- 
hitleryzmowi, musi być dla nas memento kuratora Wielkiej Brytanii Shor-
Wc wzajemnym układzie stosunków. eros. Oskarżyciel angielski we wstępnym

Bitwa pod Grunwaldem nie była wyko- przemówieniu omówił ogólnie treść brytyj- 
Szystana politycznie. Z obecnej wojny skiege aktu oskarżenia. Akt ten jest po- 
• la a c y  nie'wyszli tak całkowicie pokonani dzielony na 3 części. Pierwsza część jest 
> k  to się na pozór wydaje. Jak orzekli udowodnieniem, że zbrodnie niemieckie s f

nierzy polskich do powrotu do kraju, a 
nawet go uniemożliwić. W propagandzie 
takiej brali udziaż również księża iMpe-. 
lani, którzy niejednokrotnie mówili żołnie
rzom, że ci, którzy pozostawiła żony w 
kraju, otrzymają nooiwót: i będą mogU 
powtórnie zawrzeć związek Małżeński Ta 
gwałtowna 1 nieuczciwa propaganda za
wiodła jednak całkowicie, zarówno w sto
sunku do tych, u których tęsknota za kra
jem wzięła górę nad wszelkimi sugerowa
nymi wątpliwościami. Jak i do tych, któ
rym uświadomienie demokratyczne i  naro
dowe podyktowała jedyna właściwa de
cyzja. Według opowiadań przybyłych, 
Niemcy przymusowo woielaS do armii nto- 
miaddeg wiotką licA ę Pniaków, Bwtaes- 
cea g Pomorza 1 z poznańskiego.

Lćcsaym z pośród nieb, gdy znaleźli się 
na tncncle włosCdm — udało się ehtee na

no zbieranie deklaracji, przeprow *iiro
te akcje bardzo niedokładnie 1 rtesuwion- 
nłe, óo tego stopnia, że w h h  żdtoileusjr ta
kie} deklaracji óo wypełnienia W ogółs^nie 
otrzymało. Po zebraniu deklaracji, stwo- 
raano we Włoszech 8 obozów, w których
•ŁhleeEczono p^^agnących wracać do kra
ju. Znale#H słę tam równ+eż Pólacy. wy- 
wleeicnt przea okupanta z PotsM da 
Włoch na roboty przymusowa, ktoryt! 
wcielono do armii Andersa juź po kapttr. 
lacji Niemiec. —  Po co nas wdetam *  
armii — zapytują cl żołnieraa. Zmtrejma- 
no ich w obozach wojSk andersow-skich 
nie pozwolono im WTacać do kraju.

żołnierze, którzy teraz przyjecha*, Jrfto 
pleiwasy transport ■ Włoch, salehSH do 
ósmego obozu, łtoaącego *.400 łudsS. Na 
wet w tych polskich jednostkach wojaka 
wych, gdzie przeważająca więhazość żoł
nierzy zgłosiła chęć powrotu óo kra^i, od
mówiono w-yóanła Im sriandarów. To poz- 
tsawlerde ich raoćaoóci powrotu de lowju 
ze SBitanCsraani o S c a ń  w m jraty - 
benfteo boleśnie

sEsacaKwaseara

T A W A  H I O I I N Y
Wl>. :->yODCTWA lA  REFSKIKfiłł

STA5MEM Ksz^sa wapEwftiaiseo uncuNBW
W Y D Z I A Ł  Z D R O W I A

2t99

Olwarcfe 9  R udnia 1945 R o g o d d n lc  10,
Lublin, ul. Lubartowska 59,

Wystawa trwać będzie od 9.XII.1945 r. do 15.1.194B r.
W S T Ę P  B E Z P Ł A T N Y .
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Zjazd Z.H.P. w Bytomiu
_ . . . . . .  . .  , . > iA_____ ------------ * _____ 1.............  '■ /..■łm— tmmuoli n<ZjMd nauoKycteteki w Bytomiu jest już 

poza To wtożkis wydarzenie w ży
ciu staraj i  swiwtooej uagamteaotfi saiwo- 
dowej, > * *  Jrafc *NP bł«toe miało 
wątpliwie decydujący wpływ na bieg życia 
Hwitihowflgo w MjUżaspon ałoreno. No- 
wootrany Bmrząrt będrie sprawował Wła
da* p u  dwa lata i w ciągu togo czasu 
reaMaować bądrae pohtykę, którą wyty- 
r*ył odbyty w Bytomiu Zjazd Delegatów.

Dreedniiobeap obrad Zjazdu były wszy- 
sttpe aktualne spraiwy organizacyjne, a 
wdród nich na plan pierwszy wysuwało się 
zagadnienie polepszenia bytu nauczyciel
skiego oraz sprawa poprawek do statutu.

i ĵazd zaszczycił swą obecnością Prezy
dent KRN ob. B. Bierut oraz ministrowie
C. Wycech i Rzymowski. Jest to wypadek 
znamienny. Po raz pierwszy w dziejach 
2NP na ®azd Delegatów przybywa Gło
wa Państwa, po raz pierwszy Związek wi
tał na Zjeździć Delegatów ministra oświa
ty, który poprzednio był prezesem ZNP. 
Obecność najwyższych dostojników na o- 
twarcdu obrad świadczy o znaczeniu, jakie 
Władze państwowa pmywiązują do ruchów 
■swądowych w odrodzonym państwie pol-

Ppprawa warunków materialnych nau- 
cuyelełi była szeroko omawiana w specjal
nym referacie i w długiej dyskusji. Pada 
ły rozmaite projekty, słysnało mę twarde 
żądania. Jednakże zarówno władze Związ
ku jak i ogromna większość delegatów 
stanęła na jedynie słusznym stanowisku, 
że strajk w obecnej syituaeji poprawy by
tu nie rozwiąże, a odwrotnie, utrudni pra
ce Rządu Jecbiońci Narodowej, który bo
ryka się z przeszkodami, na jakie żaden
z dotychczasowych rządów w Bołsoe nie 
natrafił. Nigdy bowiem Ojczyzna nie anaj- 
dowała się w tak ciężkich warunkach, ni
gdy kraj nie był tak zniszczony, zdewasto
wany jak obecnie.

Wskutek dużej liczby mówców, którzy 
aaptoak się do głosu, Zjazd musiał być 
przedłużony o jeden dzień. Spośród wielu 
głosów na wyróżnienie zasługuje ttrui/ie 
przemówienie mmietra Cz. Wycecha. W 
słowach, w  których dźwięczała głęboka 
tomka o dobro organizacji, w której mi
net er pracował od X  łat, przedstawił 
mówsa zebranym sytuację poMtyesną w 
Awteełe 1 w Polsce.

Podając wwłkłswej analizie proamiany w 
takich krajach jak Anglia, Fianoja, Jugo

sławia, Bułgaria 1 mną, minister stwier- aagrnżać bezpieczeństwu innych narodów. 
a s  śe elementy ławicowe skupione w W sprawach naszego życia wewnątrzne- 
partiach robotniczych dochodzą do głosu go ndkt Mn będzie oprócz nas miał decy- 
i wywierają zdecydowany wpływ na układ dującego głosu. Ogżądanto r ię s a  jpmoc 
stosunków politycznych. W Patoce rów- Anglii nie powinno nam yzanNcmftó rtfe- 
nież obserwuje się wzrost aktywności tych caywłstyeh jej możliwości. „AngHa ma za 
partii, które opierają się na współpracy krótkie ręce, aby nam pomóc".
mas chłopsko - robotniczych. Związek 
ZNP zawsze pozostawał w ścisłym kon
takcie z tymi ośrodkami i nadal powinien 
rozwijać swoją współpracę z masami lu
dowymi i robotniczymi i utrzymywać bli
skie kontakty z działaczami tych warstw 
społecznych.

Przechodząc do omówienia stosunków 
międzynarodowych, minister Wycech za
znaczył, że ogromny wysiłek trzech wiel
kich państw: Związku Radzieckiego, An
glii i Ameryki, jaki włożyły one w dzieło 
wspólnego zwycięstwa nad Niemcami i 
faszyzmem nakłada na te mocarstwa no
wy obowiązek takiego uregulowania życia 
międzynarodowego, które raz na zawsze 
uniemożliwiłoby wywołanie nowej wojny 
światowej. Ta troska stwarza pozory pew
nego ograniczenia praw suwerenności 
mniejszych narodów.

Jednakże nie istnieją naprawdę żadne 
poważniejsze powody do obaw o ograni
czeniu istotnej suwerenności mniejszych 
państw europejskich. Każde z nich będzie 
mogło ułożyć swoje wewnętrzne życie sto
sownie do woli obywateli, pod warunkiem 
jednakże, że będzie organizować swe ży- 
eie na zasadach demokracji i nie będzie

Jedynie Związek Radziecki ma realne 
możliwości udzfeJenia nam skutecznej po
mocy, zwłaszcza w sprawie naszych gra
nic zachodnich.

Przemówienie ministra Wycecha wysłu
chane było przez zebranych z wyjątkowym 
zainteresowaniem i uwagą. Również cieka
we były przemówienia prezesa Związku, 
ob. Maja K. Już w zagajeniu stwierdził 
on, że Związek ZNP zawsze kroczył w 
szeregach demokracji walczącej i tworzą
cej i siły swoje czerpał z ruchów robotni
czego i chłopskiego.
. Demokracja polityczna uzależniona jest 

od wprowadzenia demokracji gospodar
czej i dlatego ZNP radośnie powitał zmia
ny w naszej strukturze ekonam&cznąj, wy
wołane reformą rolną i nacjonalizacją 
większych ośrodków przemysłu. Nauczy
cielstwo nigdy nie chciało przywilejów i 
zawsze z nimi walczyło. I dziś nie pra
gnie wyjątkowego uprzywilejowania w 
rozdziale dóbr materialnych, ale spra
wiedliwego ich podziału.

Analizując stosunki wśród emigracji 
polskiej w Anglii mówca stwierdził, że 
wyróżnić tam należy dwa talony: emigra
cję dawną, która nie chciała pogodzić się

ae stosunkami w państwie Polskim przed 
1939 r., oraz tych, którzy znaleźli się tam 
na skutek wojny z Niemcami.

Ta druga grupa w przeważnej swej ma
na jest wrogo nastawiona do obecnej rze
czywistości Polskiej i dla demokratycznej 
przebudowy naszego państwa jest straco
na.
, d ,  którzy nie chcą wrócić do kraju, ni
gdy nie potrafią zrozumieć słuszności 
tych przemian, jakie tu zachodzą.

Przemówienie ministra Wycecha i K. 
Maja są wypowiedziami czołowych dzia
łaczy ZNP. Oni to kształtowali i ksztaiai- 
ją ideologię Związku i kierują pracami tej 
organizacji.

Spośród licznych uchwał, zapadłych na 
Zjeździe, na wyróżnienie zasługują dwie. 
Pierwsza z nich dotyczy negatywnego u- 
stosunkowania się do projektu wprowa
dzenia pracowników administracji szkohiej 
do szeregów Związku.

Sprawa ta głośna wśród nauczycielstwa 
miała ciekawy przebieg. W głosowaniu 
jawnym projekt przeszedł znaczną więk
szością głosów. Jednakże na żądanie sali 
zastosowano tajne głosowanie, w wyniku 
którego rpojekt upadł, przegłosowany 
znaczną większością głosów.

Druga sprawa dotyczyła rezolucji w 
sprawie poprawy bytu nauczycieli. Uchwa
lono wystąpić do Rządu o jednorazową za
pomogę dla nancKycieli, która wyrażać się 
będzie zasiłkiem od 2000 złotych dla sa
motnych i odpowiednio więcej dla rodzin
nych.

Składka członkowska została uchwalo
na na 30 zł.

'  /d )

Dziatwa udowodni przywiązanie do żulnierza polskiego
W grudniu przypadają tradycyjnie ob

chodzone najuroczystsze święta Bożego 
Narodzenia. Miesiąc ten jest okresem, 
kiedy starania nasze zmierzają w kierun
ku zrobienia komuś przyjemności. Ro
dzice przygotowują niespodzianki dia 
swych pociech, a te maleństwa w miarę 
swych możliwości myślą i przygotowują 
upominki rodzicom i swoim najbliższym. 
Każdy ma przed oczami ten dzień, w któ
rym serca wszystkich ludzi muszą być 
rozradowane.

Rok rocznie W Polsce urządzano 
gwiazdkę dia ż inierza. Nawet w okre- 
sic wojny miesiąc ten wykazywał naj
większą ilość paczek dla jeńców i 4  *■

Miko łaj  nadchodzi!i K O t a i  n
Jak Polaka szeroka i długa dzień 6-ty 

grudnia przeżywany jest w murach sritoł- 
nych inaczej niż wszystkie. Przede wszy
stkim same dzieci są jakieś dziwnie zde
nerwowane i podekscytowane. Czegoś o- 
<®e*roją, wyglądają...

Nic dawnego, wiedzą one, że przecież 
<o dzień, w którym za awe uczynki otrzy- 

nagrodę albo naganę i to aż od św. 
I zfcftaa się chwila, kiedy wypro- 
z klas oczekują na sak z drżą- 

eenduszkamd słów do nich skierowa-

*Drień dobry dzieci!" Święty Mikołaj 
MZWBZ0 psykane ubrany, a upominki 

Mszą za nim aniołowie.
Starsze dńed trochę sceptycznie uśmie

chają się, złe te młodsza! Czyż one kiedy 
zaiTwmną ten drśeff?

- zaczyna się zoodzwanie prezentów. To,
ffła Jasia, to, <Ba H ani. to, dła gnsecznej 

< Danusi... a ty Starta murisz być grzocz-
J Aiejszy, a ty pilniejszy... a ty się nie spóż- 
; /Wuj:-., a ty, nie rozmawiaj... wszystko tein 
j*w. Mikołaj wie — nie myśleliśmy nawet, 
Fito wszystko widzi i słyszy.

Oto i koniec uroczystości. Beż radości 
widać w oczach dziecinnych.

Ale może się zdarzyć, że nie wsuystfcśe 
dzieci będą się esuły uczęśtowe. O nżch 
zapomniano. Są to dzieci M p W top M . 
Ale jest jeszcze mas. Koła Rodriaietakie 
mają piękne pole do pracy. Neżriwekiby 
zwołać Komitety i zastanowić się nad «po- 
sobami rozwiązania tego zagadnienia. Za
pewne znajdą się rodsiee, którzy opróoa 
swoich dzieci obdarzą jeszcze 1 parę naj
biedniejszych.

Komitety R/odaicieMkie powinny rię 
zwrócić do MRN o przydział cukierków 
dla najbiedniejszych dzieci.

Nauczycielstwo chętnie przyjdzie m radą 
i pomocą przy zorganizowaniu uroczysto
ści.

Należyte zorgandzowamie tej akcji nie 
pozwoli, ażeby choć jedno dziecko w tym 
dniu było nieszczęśliwe przez ominięcie go.

Organizując „Mikołaja" Komitet Rodzi
cielski ma możność zbliżyć się do dried, 
okazać troskę swą dla nich, a co aa tym 
idzie, mieć zadowolenie z należytego speł
nienia swego obywatelskiego obowiązku.

Dziatwa zaś na pewno przyrzeknie św, 
! Mikołajowi, że będzie pilnie pracować, a ze 
i swoich wszystkich przewinień poprawi się 
| szybko. A my musimy im wierzyć, gdyż 
i i myśmy byli młodzi!

bozów koncentracyjnych. W roku ubie
głym społeczeństwo lubelskie grudzień 
wykorzystało . u /.organizowanie gwiazd
ki dla żołnierza walczącego na froncie. 
Akcja ta była bardzo mile przyjęta przez 
wojsk,o, ezego dowodem były niezliczone 
listy od żołnierzy do dziatwy szkolnej.

W nich to nasi młodzi żołnierze w spo- , 
sób prosty i szczery wyrażali najmiod- ! 
tzym swoją podziękę za pamięć w wie
czór wigilijny.

W tym roku na froncie cisza. Huk dział 
ustał. Będą to pierwsze święta w wolnej 
Polsce dla całego kraju. Radość ogarnie 
wszystkich ludki od wschodniej granicy 
ł l  po Odrę i Nisę.

1 choć wojna skończona, jednak żoł- 
aierse nasi spełniają swój szlachetny o- 
bowiąaek pozostają zdała od swych do
mów i rodzin. Dlatego też i w tym roku 
musimy myśleć n  gwiazdce dla żołnie
rka.

Ponieważ na terenie Lublina zorgani
zował się Komitet tej akcji, dziatwa 
szkolna napewoo nie zostanie na ubo
czu i przyłączy się de ogólnego wysiłku 
społeczeństwa.

Należy więc jnż dziś omówić te za
gadnienia na zebraniach kół P. C. K., 
które tak wydatnie pracują w tego ro
dzaju imprezach. Akcja ta nrusi być o> 
parta o współpracę z domem. Rodzice od
powiednio uświadomieni przychylniej bę
dą się odnosili do wspierania tej akcji. 
Więcej będzie można zebrać na gwiazdkę 
od poszczególnych dzieci, jeźełi dom zro
zumie potrzebę i cel tej akcji, lam a po
moc materialna jest tn w tej obwili dru
gorzędna. Ważniejszym Jest oddziaływa
nie tej imprezy na psychikę dzfeeka.

Dziecko od początku swego samodziel
nego myślenia musi czuć więź, która go 
łączy z żołnierzem. Musi bno wiedzieć, 
że właśnie żołnierz w ciężkich chwilach 
słoi na straży bezpieczeństwa kraju. Że 
on czuwa nad tym, aby dzieci mogły spo 
kojnie pracować w szkole. A jak trzeba, 
to i życie swoje złoży za Ojczyzjp Toteż 

1 yridzą w nim swego obrońcę f  w ma

rzeniach swych utożsamiają z bohatera
mi legendarnych postaci. A że dzieci lu
bią wojsko, to widzimy już z ich zabaw 
^najwcześniejszego dzieciństwa. Czyn o 
fiary gwiazdkowej dla żołniel-za będzie 
widomym znakiem serdecznej miłości do 
Ojczyzny i ich obrońców. Oprócz dat
ków należy przystąpić do pisania listów 
ze starszymi dziećmi. Podzielą się one 
swoją radością, że mogą już uczyć się w 
szkole polskiej. Niech opiszą swoje prze
życia, zabawy, smartwieuia. Listy te 
przypomną żołnierzowi jego własne dzie 
ciństwo, które dto każdego z nas tyle ma 
uroku. Pisząc listy nawiążą kontakt woj
ska z dziatwą, ktftry już niejednokrotni' 
wydał tak dobre *«mUa!y współpracy.

Zabierajmy się Więc do pracy, aby tak. 
jak csęsto bywało w wyścigu ze starszy
mi, dziatwa szkolna stanęła na odpowie
dnim miejscu, dając tym dowód swego 
najgłębszego i należytego zro/.i .nienia 
sprawy uprzyjemnienia Iwięła Żołnierzo
wi Polskiemu. J.

Kronika oświatowa
SIEROCINIEC W PAŁACU.

Staraniem poznańskiego oddziału PUR-tt 
aoutoł uruchamiany sierociniec dla dziat- 
wy * Wfieńazczyzny w pałacu Pawłow
skim pod Poznaniem. Znajduje się taśn już 
106 chłopców w wieku od 1 i pół do 14 
lat. W komnatach pałacu urządzono wzo
rowe sypialnie, jadalnie oraz przedszko'* 
1 szkołę powszechną. Opiekują się dzień 
ml Siostry gaJezjańki.
W CZĘSTOCHOWIE GROZI SZKODO* 
BAMKN1ĘCIE * POWODU BRAKI 

WĘGLA
Wielki brak węgła w powiecie czę: - 

chowekżm wytworzył przykrą sytuację d'n 
szkolnictwa. Zimno jest już dość 
we, a irikoły nie posiadają żadnych .‘-roi- 
ków opałowych. W zimie sytuacja je** 
bardziej się zaostrzy. Specjalna delegre-a 
wyjeżdża do Warszawy zabiegać o węgiel, 
gdyż w razie nie otrzymania go, trzeba 
będzie naukę przerwań.



Dekgacja Związku Pisarzy Chłopskich
ul Prezydenta ob. Bieruta

wiązanie się grupy pisarz,; chłopakach, i sprawami zupełnie te warstwy rtoobcho- 
ehcących swoim doświadcz ■.♦crn i nabytą dzącymi. Literatura, sztuka służyła bar- 
już wiedzą pomóc wsi w jej dążeniu do dzo często kaprysom 1 dąsom nierproduk- 
pełni współudziału w życiu kulturalnym tywnej, lozpróżr.iaczonej klasy posiadaj ą- 
i artystycznym —•'"może był? pożyteczne.1 ceJ. Ohłop t robotnik pojawiali się w Uv- 
Działalność takiej grupy nie musi być! kich utworach najczęściej jako postacie 
związana z działalnością jakiejś partii, j komiczne. Zagadnienia socjalne, zagadnie- 
Pracować na rzecz demokracji — na' nia postępu społecznego były skrzętnie po-
irzecz podniesienia poziomu życia szerokich 
mas ludowych można w wielu różnora
kich formach. Zbliżenie rzesz chłopskich 
do sztuki, kultury i wiedzy — przeprowa- 
dzane w szczerych intencjach służenia 
istotnym w tym względzie interesom lu
dowym będzie jedną z takich form.

Krytyki, stawiania zarzutów i zastrze
żeń nie należy się bać. Krytyka, a może 
szczególnie w pracy płsaiza jest wielkim 
bodźcem postępu. Niepokój mogłaby ra
czej budzić kompletna obojętność opinii

mijane, gdyż niechętnie je przyjmowali d,
którzy byli jedynymi w zasadzie odbiorca
mi sztuki i których gustom twórca, chcą
cy być wziętym, starał się przypodobać. 
To skierowanie swojego dzieła pod adre
sem jednej tylko kiesy społecznej i to klar 
sy możnej, w ten czy inny sposób uprzy
wilejowanej — można dostrzec przy by
strzejszej analizie ntrworów wieki na
szych pisarzy.

Wytworzyła się literatura nazywana 
mieszczańską, gdzie motyw powikłań Bro

jąc szczodrze z owoców czyjejś pracy ł  
chronieni przywilejom), a tyttko ci, którzy
są istotnymi wytwórcami wartości — ro
botnicy, chłopi, pracownicy umysłowi. Li
terat nie potrzebuje już pisać dla pasoży
tów, dostosowywać się do ich światopoglą
du, gnstóiw i smaku; być czymś w rodzaju 
błazna, któremu za jego sztuczki rzucają 
pieniądz — a może właśnie tworzyć szcze
rze, najgłębiej dla ludzi pracy, dążących 
w swoim trudzie do dobra ogólnego l do 
postępu ogólnego. Znajdnie dla siebie wao 
ry w dziełach tych wielkich pisarzy po! 
śkieh, którzy obok wspaniałych osiągnięć 
artystycznych w utworach swoich zamknę
li głębię i prawdę myśli, oddali troski 
marzenia rzesz ludowych. ' • /

Wieś polska jak ł cały kraj przechodzą 
wMłcie przeobrażenia, otwierające przed 
raamodem hadawyetzajne perspektywy. Ta 
perapakitywy powinien twórca ukazać W 
swoim dziele. Niech pisze, niech mówi 
śmiało, jak najśmielej, niech wstrząsa na
szymi sumieniami, naszymi sercami, niech 
nam wskazuje nasze błędy i nasze sukce
sy. Pisarz, który jest grzeczny i ogląda się 
za aprobatą, nie stanie się tym, letóry 
zdobywa nowe drogi dta ludzkości, prowa
dząc do nowego etapu doskonalenia st« 
powszechnego.

Wiotkie rzeczy jakie przeżywamy, o 
grom przemian i przestawień społeczno- 
gospodarczych ają się przecież kapitał 
nym, pociąg, j.yjym tematem dla pisarza. 
Sens reform gospodarczych demokracji 
wyraża się ostatecznie w naturalnym na
stępstwie, osiągnięciu trwałych możliwości 
życia w dostatecznych warunkach cywili
zacyjnych, kułturatnyeh i artystycznych 
dla najszerszych warstw ludzi pracy. Wo
bec takich założeń przed pisarzem stają 
wspaniałe widoki zadań, obserwacji, docie
kań nad duszą ludzką, nad grą sił w życiu 
człowieka, w jego życiu abiorowym — ba
dań nieograniczonych żadnymi względami 
ani przeadkiodanU ze strony czynników, 
dla których prawdziwa zdobycz twórca*) 
myśli ludakiej może być niewygodna, mo
że być niebezpieczna. W masach robotni
czych, w masach chłopskich drzemią wiel
kie, niewyżyte dotąd siły twórcze, tak w 
zakresie ekonomicznym jak i właśnie kul- 

interpretację j burakirm.
Zadanie i ■. sw.adomych grup literatów, 

artystów et ;*>budzać te siły i pomóc to  
w wyzwą antu się. Ażeby to osiągnąć, 
trzeba mówić tak, żeby chłop wiedział « 
co chodzi —• trzeba dotykać tego, co go 
grzeje i oo go ziębi. Nie może to być ja
kieś estetyczne roztkliwianie się nad sie- 
lainikowością życia 1 pracy chłopa. Trzeb"' 
zerwać ze sztucznym i zakłamanym ton

... . . . . i . .  _ ,-r. . , - _ . - . , i wencjonałem w rodzaju np., że gdy chłopW sali gimnastycznej szkoły umieozcao- hamy jeszcze w Lubbme, okazała się wiei-: OM/i zawsze musi mu śpiewać skowronek, 
no na postumencie portret Szopena, któ- ce utalentowaną artystką, (jubtehia i prae- -wysuwanie w opisie życia WW
renu młodzież złożyła hołd bogatym i tro- konywująoa interpretacja muzyłd szopę- j { „ ^ ^ 3/ miłości erotycznej na plam pierw
śkliwie przygotowanym programem i roz-j newskiej, wysoka technika i zdolność: ^ y  W życiu oztowk-ka, we wszystkich

. , począł się on — po krótkim zagajeniu wczurwania się w przewrażliwioną dumę I ——̂ wikcar-łi i« t iajraa atówna. lamtas
względu na aj ego ktualną przynależność prof a . Kołaczkowskiego — ..Polonezem ( Szopena nakazują zwrócenie uwagi nrawda, charakteryzująca przede wszys:
ł* rty,nł- I A-dur", wykonanym przez uczennicę H. ] młoda aaofDenasfcke. ^  lż y c ie .  Uchwycić tę prawdę, na»raf

ją, wyrazić w kształote artystycznym — 
to jest spełnić podstawowe zadanie twór 
cy, pokazującego zwykłemu człowiekowi 
rzeczy ważne i wielkie.

Naczelnym nakazem dla piaanaa <toao- 
loratycaanego jeat walka * piękno dla wazy

V YRMZAWA (PAJ»L Prezydent Krajo
wej Rady Narodowej ob. Bolesław Bierut 
pał? jął delegację Zrwiąaku Zawałowego 
Iłtcratćw Polskich — Oddziału Husarzy 
Chłopskich w osobach: Z. Kałużyńskiego, 
I. A. Króla, M. K dciego, J- Mortona, 
a t  Piętaka. Delegacja scharakteryzowała 
cele i Trtmrin grupy pouaj-zy chłopskich. 
Założeniem Ideowym grupy nie jest two
rzenie jakiejś odrębnej, klasowej kultury 
chłopskiej i uparte przeciwstawianie jej 
:r.'turze innej, np. rofootnks&ej, asy pra- 
:\ T.;czej, gdyż kulturę demokratyczną 
a t -.y rozumieć, jako jierwną wspólną ca-

ć, ogarniającą wszystkie warstwy śrwia- 
i pracy. Pisarze chłopscy, związani po- 

or-odzeniem ze wsią, znający jej życie, po
grzeby, smutki i radości, chcą traktować 
siebie jedynie jako przedstawicieli — u- 
prawnionych dotychczasowym dorobkiem 
i jego treścią ludową — właśnie potrzeb 
wsi na odcinku kulturalno - artystycznym.

Giupa pisarzy chłopskich chce specjal
nie zająć się młodymi talentami wiejski
mi, dopomóc im w rozwoju, wyszukiwać 
nowe zdolności — pokierować w miarę 
możności przy współdziałaniu z innymi 
czynnikami, odpowiednimi akcjami kul
turalno • oświatowymi na wsi, zmierzają
cymi do pobudzania i pogłębienia zainte
resowań estetycznych chłopa, a tym sa
mym otwarcie przed nim pełnych możli
wości twórczego wypowiedzenia się we 
wszystkich dziedzinach sztuki.

Poszczególnymi momentami tej akcji 
będzie ułatwianie młodym talentom chłop
skim przechodzenia do odpowiednich szkół 
literackich, ozy •  innych specjalnościach 
artystycznych — organizowanie widowisk 
— imprez teatralnych w skali masowej, 
bo jeśli chodzi o sztukę aktorską, to lud 
polski jest w tym kierunku specjalnie u- 
zdolruony — następnie realizowanie popu
larnych wydawnictw dla wsi, jak np. ka- 
landarzy chłopskich, które byłyby jak 
najbardziej przydatne, a zarazem utrzy
mane na wynokim poziomie rzeczowym i 
estetycznym.

W tych właśnie swoich planach i zamie
rzeniach kulturalnych, obHczanych specjal
nie na użytek wsi — grupa pisarzy chłop
skich, składająca się z osób o zdecydowa
nych zasadach demokratycznych i wypró
bowanej wierności dla demokracji -— roz
myślnie nie chce kierować się względami 
na interesy tej czy innej spośród istnieją
cych partii. Chce dać możność korzysta
nia z organizowanych przez siebie ułat
wień i pomocy każdemu synowi chłopskie
mu, rwącemu się do wiedzy i kultury, bez

wobec zagadnienia — oznaczałoby to, że' tycznych wśród bohaterów, bohaterek, 
sprawa nikogo nie obchodzi, że myśl, któ-j najczęściej w formie trójkąta małżeńskie- 
ra ją zrodziła, jest jałowa. My Polacy, tro-: go — byi osią, około której obracały się 
chę chorujemy na nadwrażliwość wobec zdarzenia. Klasa posiadająca problemów 
krytyki, należy się do niej przyzwyczaić socjalnych w sztuce oglądać nie chciała, 
jako do normalnego objawu, towarzyszą-’ gdyż ją te rzeczy nie obchodziły, dla niej 
cego naszej działalności. j sprawy socjalne układały się ku zado-

Pisarze chłopscy, chcący być wyrazem woleniu, 
życia wsi polskiej, mają właśnie obecnie1 Obecnie Polska po przeprowadzeniu ,*e- 
wdzięczne zadanie do spełnienia. Dotych- regu niezbędnych reform do dałszego 
czas nasza literatura piękna, z bardzo ma- szczęśliwego rozwoju kraju, przedstawia 
łymi wyjątkami, nie była przeznaczona na swoje życie społeczne. O obrazie tego ży- 
użytek dla pracujących mas chłopskich cia nie będzie już decydował ani właści- 
ozy robotniczych — po prostu dla tego, ciel dworu, ani właściciel fabryki czy ban- 
że była niezrozumiała — zajmowała się, ku — zadecydują nie pasożyci, korzysta-

--------------- oon----------------
Z życia szkól lubelskich

Poranek Szopenowski
w gimnazjum M. Sobolewskiej

Imprezy szkolne mają nie tylko ściśle 
określoną wartość. kształcąco - wycho
wawczą, ale iswój właściwy urok, wypły
wający z bezpośredniego i szczerego sto
sunku, jaki ma przede wszystkim młodzież 
wobec podejmowanych i realizowanych 
przez siebie imprez artystycznych. Taki

szczerego uznania za jej 
trudnego tekstu.

Chór szkolny wykonał dobree trzy u- 
twory Szopena: „Gdybym ja była...", „Mo
rzenie" i „Hiulanka", Prawdziwą niespo
dzianką i wielkim przeżyciem dla słucha
czy były utwory Szopena, szczególnie 

właśnie urok miał zorganizowany przez i Walc E-dur, w wykonaniu p. Jadwigi Hoł- 
uczennice Gimnazjum M. Sobolewskiej j zerówny. Pianistka, profesor Szkoły Mu- 
„Poranek szopenowski" w dniu 2 grud- zycznej w Lublinie, absolwentka Kcnoar- 
nia br. ; watortum Lwowskiego, której nie slysze-

j A-dur", wykonanym przez uczennicę H. ' młodą azopenśstkę.
Z tego tytułu grupa pisarzy chłopskich Szniakównę. Z kolei ucz. R. Pudłińaka mó- CaloSć uroczystości wywarła dobre wro-

ezęsto atakowana jest z prawa i lewa za 
niedość wyraźne zdecydowanie się co do 
linii połityraanej swojej działalności. Mimo

wiła o Szopenie — człowieku, kreśląc w j zenie i świadczy, że młodzież szkół hitoei- 
zgrabnie opracowanym i dobrze wygło- ! skich stać na coś więcej, aniżeli jej się to 

. , szony.m referacie obraz życia wielkiego i ogólnie przypisuje. Ttoeba tylko umieć
to oddaał literatów wiejśkich — nieaależ- artysty. Punktem programu bardzo uda- pewne zainteresowania w młodzieży po-
nie od nieustępliwej demokratyozności ; nym — pominąwszy, drobne niedociągnię-! budzić i nimi później pieczołowicie, a U-
swoich poczynań — pragnie trwać przy cia — była melodeklamacja: na tle „Mar- miejętnie pokierować. Jest to rćwnocne- ------ » „ _ _ __,
wyraźnej apolityczności ruchu i opierać sza żałobnego", wykonanego z finezją ar- śnie oznaką, że obawy o zanik naszej kul- sDkłch. o godność człowieka, o sprawleaH 
się będzie na takich organizacjach beaspar-j tystyczną i głębokim odczuciem nastro-j tury są trochę piżadw<»esne — złoża jeji w»Sć i postęp. TyHło w aespotodu z łs- 
tyjnych na terenie wsi, jak np. Związek J ju duszy kompozytora, przez naucz, szko- na przestrzeni tysiąclecia w duszach i ser- dem, dl* którego ta ideały są nstUMlagW 
Samopomocy łapskiej. ły p .  Jadwigę Holzerównę. Uczennica B .; cach naszych gruntowane wytrzymują 1

C^ywaAel Prezydent, po wysłuchaniu j Tomczyk recytowała tekst H. Ujejski^o. \ najcięższe próby, 
wyjaśnień drHegacji wyraził pogląd, iż za-; Młodocianej recytatorce należą się słowa Groadawa.

dążeniem, będzie mógł twórca apekiić awo 
je postulaty estetyczne i stać się poAy 
teeznym wychowawcą i nauczydełem.

Ojcowie oskarżonych
morki (proroka z apostołami, filozofa z 

fLe Be) Sensacji procesu norymberskie- , uczniami, wodza ze swymi zwolennika- 
go i postaci oskarżonych świat nie zro- ■ >«'•), kłóre decydują o kierunku historii, 
zumie, nie znając etapów rozwoju nie- ĵńk wnioskowali młodzieńcy", zrzeszeni w 
mieć ki ej duszy od romantyzmu do be j ruchu „Wandervogel“, gdzie jeden z ideo

jego zrezygnowała-już z męsko-i -ęskiej 
rolyki. Propagowała zasady rasizntu i t" 
w dość oryginalny sposób. Muck Lam 
berty głosił teorię, że rasa germańska 
musi wydać czysto aryjskiego Mesjas'- 
i że właśnie on, Lamberty, jest przez O- 

młodzieńców, członków wyłonionych .patrzność powołany być ojcem tego Me 
przez Czarną Hcichswehrę organizacji, sjasza. Zapraszał on swoje wielliicielki r

znalazło ' wśród tych romanty ków osob
ników, zdolnych do wykonania specjal
nych zleceń. Jeden z faszystowskich lite- 

i ratów — Ernst von Salomon — opisuje 
w niegdyś głośnej powieści „Die Geacłite- 
ten“ („Wyklęci") działalność i ducha

stiaistwa. I)o stworzenia takiego potwora 
zbrodni i mistycyzmu, jakim był hitle
ryzm, nie wystarczała jedna generacja. 
Cały szereg pokoleń niemieckich ideolo
gów wytężał się, aby stworzyć ducha hit- 
lełyzmu, napełnić mózgi Hessów, Goeb
belsów, Goeringów i Streicherów w mniej 
s^ ch  i większych wydaniach tą świado-

wycli wodzów był właśnie ów męsko-mę- 
ski dr Hans Bliiher.

Niemiecki mieszczański ruch młodzie
żowy po pierw ej wojnie światowej miał
wybitnie romantyczny charakter Rzeczy
wistość po przegranej hvła nieprzyjem
na —  psychologia klęstfi, inflacja, eks-

których zadaniem było — wymordowa
nie czołowych działaczy demokracji. Z 
rąk tych młodzieńców zginął np. Wulteę 
Itathenau, minister spraw zagranicznych, 
stojący na stanowisku wypełnienia waruu 
ków Taktatu Wersalskiego. Młodzieńcy ci 
byli awangardą Czarnej Reichswehry w
walce przeciwko powstańcom śląskim, 

plozywne partyjnictwo. Setki tysięcy nie- ! Najbardziej romantyczne i najbardziej re- 
mością, która predystynowała Niemców mice kich młodzieńców uciekało przed tą ' akcyjne grupy „wędrujących ptaków",
de popełnienia największej zbrodni w 
tlisłorii — rzezi ludów, „ludobójstwa".

Dr Hans Bliiher uzyskał po pierwszej 
irojnie światowej niemiecką sławę dzię
ki swemu dziełu: „Rola erotyki w mę
skim społeczeństwie" (Die Rolle der Ero- 
Itk in der nuinnlichen Gesellschaft, wyd. 
E. Diederichs, Jena). Deformując myśli 
Freuda doszedł Bliiher do wniosku, iż 
btnicje specjalny eros męsko męski, któ- 
t f  jest jedynym twórc/cm elementem w 
rozwoju społeczeńslw. M .skomęska ero

rzeczywistością do „Wandervogla‘ 
chu bez programu politycznego,

— ru- , dołączyły do stwarzającego się obozu bit
nie- lerowskiego. Widzieli oni w Hitlerze ~

wyrażnymi postnlątami etycznymi. Taki niemieckiego Mesjasza, 
sobie „wędrujący ptak" nie zgłaszał ak- Ruch młodzieżowy w Niemczech wy- 
cesu do jakiejś organizacji, le„z zapusz- , dał bardzo dużo psychopatów w rodzaju 
czał po prostu bujną czuprynę, wdziewał j Hitlera, tylko psychopatów o mniej pra- 
krótkic spodnie, staro-nieiuieckie sanda- ktycznym nastawieniu. Jeden z nich pia
ły i "wędrował razem z takimi, jak on, po katował np. w Berlinie, że jest — Bogiem 
Niemczech, ubóstwiając wszystko, co sta- i wzywał publiczność do oddania ma czci.
re — stare pieśni, stare budynki i stare | Drugf — Muck Lamberty — stworzył z U alłljwrty | eeł tajny nlemleeki sztab ge 
myśli niemieckich romantyków. innymi „wędrującymi ptakami" teatr, po- Ileru| llŷ  który przygotowywał plany P®ó

Tajne niemieckie wojsko (Traktat Wer- dróżował po całych Niemczech, grając ŵjB| a
sałski zabraniał Rzeszy utrzymania więk- ( sztuki slaro-nieiniecku go szewca-pocty J 

tyka stwarza te eenise ugrupowania i ko- 1 szej armii, niż 100-tysięczucj zawodowej) i Hansa Sachsa. Muck Lamberty t grupa ■ (D. c. n.j

całych Niemczech do małżeństwa na jed 
ną noc. Wybrana jego miała być — w 
każdyrtn pojedyńczym wypadku — matka 
aryjskiego Mesjasza. W  ten sposób Muck 
Lamberty pozostawił w Niemczech kilka 
set dzieci. Ale zasłużył się w dziele pro 
pagowania idei o niemieckim Mesjasz® 
— wodzu czyti ffihrerre

Psychopatologia społeczeństwa nie 
mieckiego w czasach inflacji doprowa 
dziła do takiego stanu, że w każdej ro 
dżinie znajdował się jakiś młodzieniec, 
hołdujący mglistym wyobraźniom o jego 
bezpośrednim udziale w zbawieniu nie
mieckiego narodu. Na tym tle możliwa 
była rekrutacja kombatantów do ultra 
nacjonalistycznych organizacji. Na tym 
tle powstało marzenie o wodzu — a rdlę 
wodza, Mesjasza, określał już nie Mucł
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Ł * śccji świadczeń rzeczowych
uławy przodują w  dostawie zboża

/  Wojev̂ p>! ówo lubelskie wykonało do 1-go 
grudnia zaledwie 26,9 proc. planu roczne
go świadczeń rzeczowych w zbożu.

Obliczając wykonanie planu na miesiąc 
sierpień w 10 proc., wrzesień w 15 proc., 
październik w 15 proc. i listopad w 20 proc., 
otrzymamy ogółem za ubiegłe miesiące 60

Tydzień
ś w i a d c z e ń  r z e c z o w y c h

Zeismiie ruinikuw m. LubKoit
W iw iątk i % zarządzonym przez win

dze wojewódzkie „Tygodniom 6wtedczeń\
ton, ‘ JeżeJS weźmiemy pod v+tc%. i i  do ■ —‘j j—  Majorowy**". który rozpoczął się dnia «
grudnia świadczenia rzeczowe ziemniaków ,losc <mJ"',1-v< ‘ “"‘ W‘ as CPny 4*® bin. i trwać ma do 8 bonu, zostało zwołane
miały był całkowicie wypełnione, to ilość Pow at r ni v ,. ou, <o vvynos ■* w j nju *j bin. przez Zarząd Miejski cebra* 
ta jest znikomo mała, ponieważ stanowi *>rOC* , nie rolników z terenu gm. LubUa-Mtasto.
zaledwie 28 proc. całkowitego wymiaru. Przy odstawie’ ziemniaków ob. ob.. sta- | Zebranie odbyło się w lokalu przy ulicy

i ziem nie©  w
starczając 7059,5 tcny; jest to największa

Poniżej podajemy tabelkę odstawionych | raJ*Rvle muszą pamiętać o zbliżających Krakowskie Przedmieście kit przy łkanym

proc. całkowitego wymiaru. Wykonanie Powiaty dostarczono ton •/.
więc dostaw w 26,9 proc. nie spełnia nawet 1. Biała Podlaska 4108,7 43
w połowie planu czteromiesięcznego. 2. Biłgoraj • 3 '25,3 21

Poniżej podajemy, tabelę procentową 3. Chełm 4150,0 30
wykonania dostaw świadczeń rzeczowych 4. Hrubieszów 4109,8 25
w zbożu W stosunku rocznym prze* posz- 5. Kraśnik s 4721,3 34
czególne powte$Jfc 6. Krasnystaw 2526,3 16

Powiaty Boetarczono q •/« 7, Lubartów 1975,6 17
i Puławy 2797,2 41,7 8. Lublin 7659,5 37
2. Chełm 3937,5 41,3 9. Luków 3115,4 23
3. Biłgoraj 1236,7 37,4 10. Puławy 4061,7 42
4. Hrubieszów 3962,3 27,2 11. Radzyń 3828,7 32
5. Kraśnik 2298,3 22,3 12. Siedlce 3612,» 19
6. Krasnystaw 3412,1 20,8 13. Tomaszów 1994,0 28
7. Lubartów -1673,4 17,3 14. Włodawa - 2493,3 18
8. Lublin 5104,2 30,8 15. Zamość 3511,7 42
9. Luków . 1654,3 18?6 16. Lublin m. 67,6 33

10. Radzyń ^245.5 31.2 •
11. Tomaszów 178’7,8 35,0 Na pierwszym miejscu znajduje się po-
12. Zamość 2582,9 _ 27,9 wiat puławski 4061,8 ton, co stanowi 42

13. Lii blin m. 61,4 32,3 proc., drugi z kolei jest powiat Zamość,

się mrozach, .kiedy to transport ziemnia- udziale zobowiązanych do świadczeń rze<
ków jest wykluczony. czowych ziemiopłodów, mleka i żywca.

W organizację akcji świadczeń rzecao- j Zebranie zagaił naczelnik Wydziału A* 
wych włożyć należy więcej inicjatywy i e- prowizacji i Handlu ob. Szczepański Młe- 
nergii. Nie wolno więc załatwiać tych czysław, informując zebranych o zarząd ze- 
spraw „papierkowo" i biurokratycznie. Wo- ! niu na terenie województwa „Tygodnia 
jewództwo lubelskie Jest znacznie lepiej wy- , Świadczeń Rzeczowych" mającego na cdu 
posażone w siłę sprzężajną, niż wojewódz- wzmożenie tempa dostaw obowiązkowych, 
twa zachodnie, które mimo to lepiej odstar Przemawiał wiceprezydent ob. Krzykała, 
wiają ziemniaki. 'który zobrazował ogólną sytuację ekonoml-

W imię dobra całego* społeczeństwa - czną kraju i związaną z tym konieczność
. . . . . .  - . . wywiązania się rolników z nałożonego ni’państwa Świadczenia rzeczowe muszą być . . . . . .nich obowiązku świadczeń rzeczowych, s

spełniane terminowo.
i
• n-..

°6,9 
grudnia 

z powia-

Razem 29054,0 
Obowiązujący procent do dnia 

wynosi 60 proc., niestety żaden 
tów nie osiągnął nawet w przybliżeniu tej 
wyznaczonej planem cyfry. Pierwsze miej
sce w dalszym ciągu zajmuje powiat pu
ławski, dostarczając 2797,2 q, co stanowi
41,7 proc. Drugie miejsce zajmuje powiat 
chełmski— 41,8 proc., który był poprzed
nio najlepszym powiatem. Na trzecim miej
scu jest iliłguraj — 37,4 proc.

Spadek świadczeń rzeczowych niektórych 
powiatów w obecnym okresie sprawozdaw- 
< -yni świadczy o niedocenianiu tej najdo- 

śiejszej akcji w naszym życiu gospodar
czym przez tamtejszych rolników, a także 
ramo wykazuje niedbalstwo i niedołężność 
kierowników miejscowych tej akcji, na cze- 
e której stoją starostowie.

Za realizację dostaw cały aparat i kie
rownicy świadczeń rzeczowych odpowiadać 
będą przed społeczeństwem. Świadczenia 
rzeczowe muszą być wykonane w ciągu ty
godnia świadczeń tj. 3—8 bm. w wysoko
ści do 60 proc., to znaczy w ilości obo
wiązującej do dnia 1 grudnia.

* * *
A teraz jak wygląda odstawa ziemnia

ków.
„ Na województwo lubelskie wyznaczono 
około 188 tys. tón obowiązkowych świad
czeń rzeczowych ziemniaków, a dostarczo
no .do dnia 1 grudnia zaledwie około 53 tys.

który odstawił t. ,k*e 42 proc., lecz ziemnia
ków odstawiono tylko 3411,7 ton. Trzecie 
miejsce zajmuje powiat Lublin 37 proc., do-

T L E N
n o w y  tr a n s p o r t  o tr z y m a

„ELIB0B“ Sp, Akc. Hand.
Ł. ,f. Borkowski

■1. Łęczyńska 3, telekin 21-53 i 33 - 83. 
Keflektaaei, posiadający próżne bu" 
tle, zecheą zgłaszać swoje zapotrze" 

bowanle na piśmie- 2140

pelując do poczucia obywatelskiego rolni 
ków, aby przezwyciężając trudności dolo 
żyli wszelkich starań, aby dostawy zostali 
przyśpieszone i w terminie wykonane.

Po zdaniu sprawozdań przez poszczegól 
nych referentów o dotychczasowym prze 
biegu akcji świadczeń rzeczowych, udzie 
lano rolnikom wyjaśnień i wskazówek, „iray* 
czym rolnicy wykazali duże zrozumienie 
konieczności wywiązania się ze świadczę! 
rzeczowych.

Stosunki handlowe między Stanami Zje ”ym 
dnoczonymi a krajami bloku szterlingo- 
wego są poważnie utrudnione wskutek 
braku płynnej gotówki Znany ekonomi-' 
sta amerykański Elvin Hansen pisze: 
„Dopóki system kontroli walutowej w  
krajach bloku szterlingowego nie zosta
nie obalony, dopóty handel pomiędzy Sta
nami Zjednoczonymi a różnymi częściami 
Imperium Brytyjskiego będzie bardzo •- 
graniczony". W związku z tym biznesma- 
ni amerykańscy domagają się. by Anglia 
zmniejszyła swój dług szterlingowy co 
najmniej o 40—50 proc. Duński dzien
nik „Finanscidende" pisał w związku e 
tym: „Ameryka pragnie wykorzystać silę 
swego kapitału w celu rozsadzenia bloku 
szterlingowego i tym samym poderwa
nia handlowej pozycji Anglii".

Poważną przeszkodą w stosunkach han 
dlowych Ameryka widzi równie* w syste

mie imperialnych preferencji, 
roku 1932. Polega on

Teatrzjk Kukiełek OM TUR
w Lubliikie wznowi! przedstawienia

stworzo
na tym,

że w handlu pomiędzy Anglią a jej do
miniami ustalono dogodniejsze cła. Sy
stem ten ułatwiał wymian' hi.ntfk»wą 
między poszczególnymi krajami Impe
rium Brytyjskiego.

Warunki wysunięte przez amerykań
skie sfery finansowe wywoSały reakcję 
w Anglii. B. minister Indii i Birmy w 
rządzie Churchilla, Emery, oskarżał prze
mysłowców amerykańskich, że „myślą 
mniej o wewnętrznym rynku, ni* o moł- 
iiwościach panowania na rynkach świa

li mowa zawarta między Anglią a Sta
nami Zjednoczonymi we wrześniu br. e 
ogólnych zarysach odpowiada tym wy
maganiom. W odróżnieniu od umowy ze 
szłorocznej, nie przewiduje ona kontroli 
nad wydobywaniem nafty w Stanach, ani 
też na terytoriach należących do Impe
rium Brytyjskiego. Umowa t*. dotycz? 
nowych rejonów, sądząc z głosów pra 
sy — rejonów Średniego Wschodu.

Kraje Średniego Wschodu już od dłuż
szego czasu są przedmiotem wspólzawod 
niclwa pomiędzy angielskimi i amery 
kańskimi towarzystwami naftowymi. \1

towych“. Emery stwierdza, że imperialne Iranie, Iraku i Arabii można wydobyć oi 
preferencje nie mogą być „przedmiotem 80 do 110 milionów ton nafty rocznie 
dyskusji z obcymi". „Jest to klucz do na- Angielskie towarzystwa naftowe już oś 
szego własnego domu, którego nie mo- dawna posiadają utrwalone pozycje *

Po kilkumiesięcznej pKMrwte Teatrzyk 
kukiełek r"VI TUR, który ma już siwą tro- 
ycję i cit j  się dużą popularnością wśród 

•łziecl, rozpoczął przedstawiania. JaAoo 
pierwszą sztukę w tym sezonie Młodzi Tu- 
rowcy opracowali barwną historię o kró
lewnie. Kasieńce pt.; „ G a r b u sk a "  pióra 
Wrzosa. Premiera odbyła się dnia 2 grud
nia br. w świetlicy OM TUR przy ul. Plac 
Bychawśki 3, gdzie będzie stała siedziba 
teatrzyk*. Pod kierownictwem ob. Kle- 
niewskiego Bolesława wykonano lalki, któ
re srwym estetycznym wyglądem i wielką 
ruchliwością wzbudzały zachwyt u młodo
cianych widzów. Osoby biorące udział w  
przedstawieniu wzięte są 'z  najczarowniej-
reych obrazi'
■notud’-' -

ecięcej wyobraźni: kra- 
:li czaprakach, król

r i
i ]

Pi GUMOWE
W v k O M J E  SZYBKO

Jan W i d liń ski
KRAKÓW, Grodzka 28

w koronie, Kasieńka aterotk*. dworzanie 
i Baby Jagi na miotłach. Akcje pnuaśfiża- 
srtenia żywa 1 zajimyąoą^ Defcorocdc P*- 
budzały widzów do wyprocnadzenia M ctesn- 
nych lasów wilkołaków 1 amoków. Wyko
nawcami rćł są Młodzi Turowcy. Teatrzyk 
KiuikiełeŁ nie Jest imprezą dochodową, ate 
paacówką kssrurńJn© - wycbowwam#. Ko
mitet Miejski OM TUR pragnie dać dzie
ciom miłą rozrywkę w dobra*

Widownia była wypełniona po a
wicie dzieci 'nie mogło otrzymać biletów, 
oo świadczy o wiefcdoj potrafcie
teatrzyk* w tej ifcietniey, którą 
kują robotnicy. Należy zamączyć, że OM 
TUR cieszy Hę wśród młodzieży 1 dzieci 
wielką synspatłą z pstemtf. fcttęwkrodnte- 
go atoeurdcu, jckl wytworzył się między 
członkami i sympatykami.

W przyszłości ob. KleniewsW Bolesław 
zamierz* urządzać dwa przedstawienia w 
każdą niedzielę. Wzorem za* ubiegłego ro
ku przewiduje się odwiedzanie większych 
zakładów przemysłowych Dublina f szkóŁ

żerny dać w ręee obcych ludzi".
W tym sensie wypowiedzieli się nie 

tylko konserwatyści. Organ partii labu-
rzystów „Daily Herald" w artykule pod 
charakterystycznym tytułem—>,Anglia od
powie Waszyngtonowi: nie" pisze: „Rząd 
angielski nie zgadza się poświęcić syste
mu wzajemnych udogodnień pomiędzy 
Anglią a dominiami nawet, jeżeli nie uda 
się dojść de porozumienia finansowego".

'Jednik ̂  po obu stjwnwaW Oceanu wy
rażana jeać wąłfldrwośit czy Anglii uda 
się uniknąć poważnych' ustępstw w sto
sunku do Stanów Zjednoczonych. Ten 
punkt wid nia znajduje- pewne potwier
dzenie w hioóay?^ zasri-wtej pomiędzy An 
glią a Stanami Zjednoczonymi umowie 
w sprawie nafty.

Problem naftowy jeazcrtW  roku tdffe- 
głym był przedmiotem długich konferen
cji pomiędzy Aagttąa Stanauri Zjednoczo
nymi W sierpnia rok* 194# kraje te 
podpisały mm ową, która Jednak nie zosta
ła ratyfikowana przed senat amerykań
ski. Wówczas .wielcy przemysłowcy naf
towi Stanów Zjednoczony** wystąpili 
przeciwko tej umów'*, gdpfc’ widzieli w 
niej system kontroli międzynarodowej, 
w ciągającej się na przemysł naftowy 
wewnątrz Stanów i ich żącLiia szły w 
tym kierunku, ażetw uzyskać kontrolę 
nad przemysłem naftowym /.a granicą, je
dnocześnie nie poddając kcntroli międ/.y 
wwodowej przemysł* we własnym kra.iu.

tych krajach. Jednakże w ciągu ostatnie’ 
lat i amerykańscy przemysłowcy uzyskali 
tu pewne wpływy.

Usiłując wzmocnić pozycje swe na Sre 
dnim Wsęhodzie, Amerykanie domagaj** 
się zasady „otwartych drzwi". I mowa lon 
dyńska podpisana we wrześni i br. po
twierdza tę zasadę. „Głównym celem u- 
mowy — donosi agencja Rtutera — 
jest, jak widać, zapewnienie równy cl 
praw w dostępie do Średniego Wschód! 
dla obu umawiających się krajó u". /

Chociaż według umowy londyńskiej Ak 
glia uzyskała ustępstwo, polegające ni 
przyznani* jej swobody w impor?ie naf
ty, jednak ua ogół umowa ta zosUłn przy 
jęta z rozczarowaniem przez prasę angi-:l 
ską. Jeszcse podczas konferencji dziennik 
„Statist", mówiąc •  warunkach wytucię
tych przea Anacrykanów, pisze, ż*t, je
żeli Anglia przyjmie te wamukł, fc bę
dzie ogr«nlć*0*a *  .PW fm  działaj 
ni*, ni* otrzyiaują* za te  żadnef 
kompenaulju fts podpIsenJu uhhcv< 
londyńskiej ,.Manchester Guardian' 
stwierdzi * ironią, te  eajiepeze. - * 
można ppsriodeśrł 9. danej no* 
wie, te te, i*  Hte przyudeaś* one tej 
bitnej szkody.

Szereg pism angielskicH potwierdza, M
zasadniczy powód nieporozumień w upn* 
wach nafty'nie został usunięty prze* << 
.nowę i że dla uregulowań tej sprattg, 
ilicz1 iest noiozumi n*' międejmk'
rodowe.
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Krystyny
Mikołaja

II WAŻNIEJSZE TELEFONY

Iwarcie kursu dla instruktorów Teatrów Ludowych
W dniu wczorajszym odbyło się otwar

cie kursu teatralnego, zorganizowanego 
przez Lubelski Związek Teatrów i Chó
rów Ludowych, reaktywowany w kwietniu 
br. przez Wojew. Wydział Kultury i Sztu- 
ki. Związek ten'na terenie woj. Lubelskie-

'Pogotowie r a tu n k o w e .................... 22-73 go ma swe piękne tradycje. Istniał on już
Straż o g n io w a ...................................... 11-11 przed wojną i do roku 1939 przy wydatnej
Pogotowie elektryczne przy Elek- współpracy i poparciu flnan®ow#h Kura-

trówni M iejskiej.............................29-61 torium Szkolnego prowadził swą dasiałal-
Wareztaty wodociągowe i  kanalia. 21-42 ność; m. in. do osiągnięć jego zaliczyć na-
Pytfuinjt Komendy Miasta M. O. . 23-43 leży zebranie i wydanie pieśni ludowych

Lubelszczyzny oraz wystawienie sztuki te
atralnej „Lubelskie Wesele" w bardzo sta
rannym opracowaniu literackim St. Batki 
i muzycznym Chmary, ze specjalnym u- 
względnieniem momentów obrzędowych. 
Sztuka ta była grana w 1938 roku na 
Wawelu.

Obecnie na czele odrodzonego Związku 
stanął mgr. Frąk, zastępca jego jest dyr.

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO 

fi-TY MIKOŁAJ DLA DZIECI 
W czwartek, dn. 6.XII, o godz. 15 od

będzie się specjalne przedstawienie dla 
dzieci, gdzie artyści teatru odegrają baj
kę o S-tym Mikołaju, następnie będą roz
dane dzieciom podarunki, które hojnie na
pływają do kancelarii teatru od społeczeń
stwa lubelskiego, a przede wszystkim od świeży, zasłużony badacz folkloru
kupców miejscowych

Rodzice pragnący obdarzyć swoje po
ciechy proszeni są o nadsyłanie paczek z 
imieniem i nazwiskiem dziecka, i równo
cześnie podać rząd i numer biletu, co 
znacznie ułatwi artystom rozdawanie po
darunków.

Paczki z podarunkami przyjmuje sekre
tariat teatru od godz. 10 — l i o d 5  — 7
wieczorem.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co
dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re- 
wietkę pt.: „Tak, to się uda!" w reżyse
rii Bronisława Broka z udziałem całego 
zespołu. Rewietka pióra Jerzego Jurando- 
ta, Janusza Minkiewicza i in.

KINO „APOLLO": „Testament prof.
Wilczura". Reżyser: L. Buczkowski. W ro
lach głównych: Jacek Woszczerowlcz, He
lena eroseówna, Tamara Wiszniewska, Je
rzy Marr, Józef Węgrzyn, według Tadeu
sza Dołęgi-Moeęowicza. Nadprogram: Pol
ska Kronika Filmowa nr 33. Bocz. sean
sów o godz. 14,30, 16,30, 18,30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla potężny 
dramat prod. polskiej pt.: „Granica". W 
> J. gł. Elżbieta Barszczewska, Lena Żeli
chowska, Jerzy Pichelaki. Nadprogram: 
Polska Kronika Filmowa nr 33. Pocz.

! Lubelszczyzny. Pracę swą Związek roz- 
! począł przy ścisłym wpsóludziale Wojew. 
\ Wydziału Kultury i Sztuki oraz Kurato- 
i rium Okręgu Lubelskiego. Zorganizowane 
zostały na razie 3 Sekcje: teatralna, sek
cja szatni, tj. wypożyczalni kostiumów dla 
wszystkich teatrów ludowych w wojew. 
lubelskim, oraz sekcja repertuarowa łącz
nie z biblioteką — wypożyczalnią sztuk 
dla teatrów ludowych. Zaangażowano sta
łego specjalistę, który będzie w terenie 
prowadził pracę instruktorską oraz walkę 
o repertuar i poziom artystyczny wido
wisk.

Kurs dla reżyserów tearów ludowych pro
jektowany był już w kwietniu nie doszedł 
jednak do skutku z powodu braku fundu
szów. Obecnie zamierzenie to zostało zre
alizowane. W ścisłej współpracy ze związ
kami młodzieżowymi: Wici, Walka Mło
dych i TUR — oraz organizacjami spo
łeczno - gospodarczymi, jak: Związek Sa
rn' >mocy Chłopskiej, Związek Nauczy- 

-------------------

„Halka" i „Cyganeria" w Lublinie
której udało się bez patetycznej pretensji 
edobyć publiczność. Zalety głosowe tych 
śpiewaków rokują duże możliwości na 
przyszłość. Muzattę odtworzyła wnikliwie 
Gizella Rohańska. Zygmunt Gałązka i Ta
deusz Kiszczak śpiewali partie Marcelego 
i Oollina. W ramach cyklu opero - monta
ży zostaną wykonane będące już w przy
gotowaniu „Cavalleria Rusticana", „Faust" 
i „Dama Pikowa". Doniosłość zamierzeń i 
osiągnięć muzycznych w tym zakresie 
jest tak poważna, że oczekiwać należy 
szybkiego przyjęcia się i zastosowania ta
kiej formy artystycznej nie tylko w Lu
blinie, ale i w całej Polsce.

Jan Nagrabiecki.

cic,s‘""> 1 Kuratorium Szkolne przy po
parcia finansowym Wojew. Wydz. Kultu
ry i Sztuki, został obecnie otwarty 2-ty- 
godniowy kurs dla działaczy wiejskich, 
któremu „Wid" udzieliły na lokal srwojej 
świetlicy.

Uroczystość otwarcia kursu rqpoczął 
prezes Związku Wojewódzkiego —• mgr. 
Frąk, witając aebranych przedstawicieli 
instytucji 1 organizacji kulturalnych onac 
przybyłych kursantów. Podkreślił on, że 
pracy w Związku podjęli rtę stanętjj <Ha- 
łacae, którzy idei ragpowszeohnśsnia kul
tury na weń poświęcili całe życia We 
wznowieniu działalności tearów ludowych 
mówca widzi odrodzenie wartości ducho
wych polskiej wsi i rozkwit naszej kultu
ry ludowej. Natchnieni twórczą atmosfe
rą kursu, słuchacze wrócą w teren, gdrie 
poprzez pieśń, muzykę i taniec wprowa
dzą pierwiastek piękna w życie wsi

Naczelnik Wojew. Wydz. Kultury i 
Sztuki J . ' N. Kłosowski, przypomniał ©- 
becnym Wystawę Wnętrz świetlicowych, 
która w danej chwili gości w Lublinie, a 
która jest ideowo związana z kursem te
atrów ludowych. Znamiennym jest fakt, 
że w obecnych ciężkich materialnie wa
runkach, przystępujemy do budowania 
wartości ducha. W rozbudowie planu u- 
powszechniania w odrodzonej Polsce kul
tury i sztuki niezbędne jest oparcie się 
jednym skrzydłem o wieś, drugim o Zwią

zek Nauczycielstwa. Tam, gdzie nie do
trze książka, gdyż książek Jest mało, gdzie 
nie można zorganizować koncertu z powo
du trujdności komunikacyjnych, teatr lu
dowy, zorganizowany na miejscu, niesie 
masom wiejskim, zmęczonym walką i o- 
kupacją, prawdziwe piękno. Stworzone zo
stały już w miastach wojew. lubelskiego 
stśłe zespoły amatorskie, które zaspaka
jają potrzeby miast; powstały teatiy: Zie
mi Zamojskiej w Zamościu, tm. Wyspiań
skiego w Krasnymstawie, Ziemi Chełm
skiej w Chełmie oraz teatr w Puławach. 
Wieś czeka na swój teatr. Ażeby dojść do 
konkretnych rezultatów w szkole, trzeba 
kochać dziecko, ażeby dojść do rezultatów 
pracy kulturalnej, trzeba kochać piękno.

Wojewódzki prezes * „Wici" Lejwoda w 
przemówieniu swym przedstawił' zadania 
odrodzonego Związku Teatrów Ludowych, 
które widzi w tym, by drogą utorowaną 
przez nieodżałowanego prof. Ciemiaka, 
iść na wieś i krzepić ducha przez pięk
no, płynące z głębi serc i budzić wieś do 
szczęścia i radości.

Wreszcie podany został rozkład pracy na 
kursie, przewidziany w ten sposób, że w 
godzinach przedpołudniowych będą odby
wać się wykłady teoretyczne, zaś po po
łudniu — zajęcia praktyczne.

Pięknej inicjatywie tyczymy owocnych 
wyników. Z. B.

-ooo-

Adela Bay z własnym recitalem
W środę dnia 5 btrr. o godz. 18-ej w sali 

Towarzystwa Muzycznego odbędzie się re
cital fortepianowy Adeli Bay.

Mamy liczne okazje, aby tę utalentowa
ną pianistkę, stale zatrudnioną w Polatam 
Radio, słyszeć zarówno w rok muzykalnej 
akompaniatorki, jak i w produkcjach so
lowych na fali ogólnopolskiej oraz w au
dycjach lokalnych. Od roku Adela Bay a- 
kompaniuje na koncertach publicznie, a 
jej sztuka akompaniatonaka, polegająca, na 
inteligentnym i czujnym towarzyszeniu so
listom, spotkała się z jednogłośnym uzna
niem krytyki i publiczności. We wrześniu

tak poważne i trudne utwory, jak Sonata 
C-dur Beethovena, etiudy Symfoniczne 
Schumanna, utwory Chopina i szereg In
nych.

Recital ten budzi zrozumiałe zaintereso
wanie wśród miłośników muzyki.

-----ono------
KORESPONDENCYJNY WYŻSZY KURS 

NAUCZYCIELSKI.
Wydział Pedagogiczny Zarządu Główne

go ZNP uruchamia w bieżącym roku

nogo wykonała z dużym powodzeniem kon
cert Bs-dur Liszta solo z towarzyszeniem 
orkiestry.

Obecnie pianistka wystąpi * własnym 
recitalem, na program którego złożą się

Dwóch męzczyzn
* rowerami

z n a j d z i e  d o b r y  z a r o b e k
Z g lo s s e n ia  „Czy trlniU"

3 - |S  Maja 4. kolportaż. 2072

1 DROBNE OGŁOSZENIA j
WYTWÓRNIA PAŃSTWOWEGO 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO - 

W LUBLINIE, UL. MEŁGIEWSKA '9. 
skupuje butelki po wyrobach monopolo
wych i płaci:

za butelkę 1 litrową zł. 4; za butelkę 
pół litrową zł. 3; za butelkę ćwieć litrową 
zł. 2.

Najmniejsza ilość, jaka może być jed
norazowo nabyta, winna wynosić 100 
sztuk butelek jednej pojemności.

Skupywaae są jedynie butelki:
1) nie mające pęknięć, szczerb ani skaz,
2) czyste, bez zanieczyszczeń pleśnią, 

mlekiem, naftą, olejami, ouchnącymi pły
nami itp.
2155 Dyrektor Wytwórni.

ZAUUBIONO dowód tożsamości konia, 
wydany przez gm. Wólka, pow. lubelski, 
na nazwisko Szkutnika Józefa. 2156
ZAGUBIONO dowód tożsamości 
wydany przez gm. Wólka, pow. lubelski, 
na nazwisko Pierzchały Stanisława. 2156

W zapoczątkowanym „Halką" Moniusz
ki cyklu opero - montaży, idącym po 
naczelnego postulatu upowszechnienia 
sztuki, znalazła realizację nowa forma ar
tystyczna. Jest to nowy typ opero - mon
tażu, zrywający z tradycjonalnym kon- 
A-enansem dydaktycznego ujęcia, wydoby
wający poza librettem momenty historycz
ne i literackie. Pomijając atrakcyjność im
prez wokalnych dla mas, ma to wyjątko
we znaczenie tam, gdzie opera nie dociera. 
r omysł i starannie opracowany tekst 
tprzykład opanowania formy literackiej i 
poczucia umiaru świadczący o wysokim 
-riyżmie) zawdzięczamy znanej literatce 
i fani Bechezyc - Rudnickiej. Jej szeroki 
krąg zainteresowań w dziedzinie sztuki u- 
możliwia swobodne stosowanie odpowied
nich kryteriów do oceny ważnych, dla at
mosfery sztuki związków istniejących po
między najistotniejszymi P najcharaktery- 
styramejszymi treściami scen sytuacyj
nych i ujęciem ich w ramach ogólnej syn- 
ezy. Informacyjny charakter montażu, 
wynikający z metody narracyjnego omó
wienia fabuły, wyjaśniający i cementują- 
sy partie operowe, tworzy bezstronny ob
raz dostatecznie zastępujący sugestię dy
namizmu plastycznego i elementu aktor- 
fkiego w utworze. v

Część muzyczną opracował prof. Euge
niusz Kopp, nie żałując trudu nad zdyscy
plinowaniem zespołów chóralnych i dla o- 
ńągnięoia pozytywnych rezultatów wokal
nych w duetach i ariach solistów. Z du- 
Łyna uznaniem tłoeba mówić o tych wy- 

uwieńczonych powodzeniem, które
krótkim czasie dały wiele satysfak- __________ ___________ _____ ___ .

fcatystycanej. W „Halce" odznacza się ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, 
kulturalną interpretacją partii tytułowej wydany przez gm. Wólka, pow. lubelski,

Jamna Kelles - Krauze oraz technicz- na nazwisko Szewczyka Władysława. 2156
me wprawny Tomasz Dąbrowski Wybija-  ------------------------— — ------- — =—
ją się potencjałem głosowym i pięknym (ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, 
timbrem Marta Borer i Bóhdan Paprocki. wy*>ny prze® gm. Wólka, pow. lubelski,
Markowski w roli Janusza nieopatrznie j1*8- mizwisko Sal asy Stanisława. 2166
wprowadził zbyteczną gra aktorska ohcv —r- — — -  ............—----- r— — f—:-----—
'utaj element komizmu * y | ZAGUBIONO dowód tożsamości konia,

W „Cyganerii" Ginror™ rwrini,, -  (Wydany przez gm. Wólka, pow. lubelski, 
tWSmMije wiele braS św kulozącS o w £  na nazwisko Bartnika Michała. 2156

^ tw ó rc z y c h , Maria ZAGUBIONO ' dowód* tożsamości konia, i PRZYJMĘ “pracę sklepową Mb biurową, 
■rocki iakn i!!! °raz B°’ldan Pa' wydany przęz gm. Wólka, pow. lubelski,. Zgłoszenia „Gazetą Lubelska", dniał ogło-

J 0 •' f - to ambitna para, na nazwisko Kaźmierskiago Jana. 2156 ] szeń 2127. 2127

Adela Bay w ramach koncertu symfonice szkolnym Korespondencyjny WKN dla
tych nauczycieli, którzy przed wojną lub 
w czasie wojny zdali jeden, hib dwa egza
miny. Ostateczny termin nadsyłania zgło
szeń upływa 15 grudnia. Podania należy 
przesłać pod adresem: Wydział Pedago
giczny Zarządu Głównego ZNP w Warsza
wie, ul. Smulikowskiego 1. W zgłoszeniu 
należy podać:

a) imię i nazwi-ko, b) datę i miejsce u- 
rodzenia, c) przebieg służby, d) przebieg 
pracy na WKN, e) dokładny adres, f) na 
na ją grupę reflektuje.

SPRZEDAM maszynę nożną Singeru, łóż
ka, lustro, naczynia — Krak. Przedm. 17 
m. 7, godzina 2—5. 2154
ZAWARTOŚĆ kioaci-ia Jo odstąpienia jar 
ko naw ó^ Zgłoszenia do „Gazety Lubel
skiej". 2153
POTRZEBNY klepkarz. Wiadomość Wie- 
niawSka 6—17. , 2152
STANCJI postukuję w okolicy Zamoj
skiej, Królewskiej, Bernadyńskiej. Dobrze 
zapłacę. Zgłoszenia do Administracji. 2151
ZGUBIONO legitymację Gimnazjum Za
mojskiego w Lublinie, na nazwisko Bożek 
Andrzej. 2160
ZAGUBIONO damski srebrny zegarek fir
my „Zenit". Łaskawego znalazcę rjprągaa 
się •  oddanie za wynagrodzeniem w Mu
rze drożdżowni. 2150
KARAKUŁY kupię, duży rozmiar, stan 
pierwszorzędny. S-to Dueka 20 m. 55. 2140

ZAGUBIONO dowody osobiste, wydane 
przez Magistrat Krasnystaw, oraz za
świadczenie pracy na nazwisko Ciechań- 
Bkdej Heleny. 2148
PRZEDSTAWICIELA na galanterię, za
prowadzonego w rejonie, poszukuje Hur
townia Galanterii w Lodzi. Panowie z pri
ma referencjami zechcą przesłać oferty 
„Par". Kraków, Rynek Główny 46, pod 
„130". 2147
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub poko
ju sublokatorskiego z używalnością kuch
ni. Dobrze zapłacę. Zgłoszenia Drukarnia, 
Kołłątaja 3, telefonicznie 44-30. 2124
KUPIĘ w stanie dobrym spodnie białe ga
bardynowe na mężczyznę tęgiego, wyso
kiego, i rower dziecinny na gwóch kół
kach, Wiadomość podać w Redakcji. 2158 

POSZUKIWANI FACHOWCY.
Absolwenci kursów łniarakich i szkól 

rolniczych, brak arze, technicy łniarsko- 
konopni, b. instruktorki Kół Gospodyń 
Wiejskich oraz b. pracownicy spółdzielni 
rolniczych, proszeni są o zgłoszenie się o- 
sobiste lub listowne (z podaniem życiory
su) do Wydziału Gospodarczego ' Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Chłop
skiej — Warszawa, Al. Przyjaciół 5. 2I3S
ZAMIENIĘ pokój ładny z wygodami (ul 
Głowackiego) na podobny bliżej śródmie
ścia. Zgłoszenia kierować do Adminis. ra
cji „Gazety Lubelskiej" pod „Danka". 2141

Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, teł.: Red::';tor naczepy 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dy- 
re tja .Sy•*0 Buchalteria 25-88. Wydz. Organizacyjny 36-38, Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Księgarnia „Czytelnika" 26-87. Rękopisów 

1 ’ ll f Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „(iazety Lidir.ć i iej“, 2i Księgarnia „Czytelnika" Krak. Przedm. 5. 3) Drukarnia ul. Za-
_  _ _ _ _ _ _  wojska 24. 4 i Kiosk — I5v<h .vvska 67. Zn treść

3 „Czytelnik". Drukarnia nr I Spóldz. Wyd. „Czytelnik " w Lublinie.
'szeń Redakcja nie odpowiada.
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